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MOWY-SWIRT 5, TEL. 70-33. 
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U W A G A . Samochód jako nabytek, przedstawia poważny wydatek i dlatego każdy kto 
niechce ryzykować kupując automobil , zachce przed ostateczną decyzją 
zwiedzić mój lokal wystawowy, gdzie bezinteresownie, poglądowo udzielane 
są wyczerpujące objaśnienia i wskazówki pozwalające na pewną orjentację 
kupującego. 

Z poważaniem 

K. Starzyński. 
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Naj lepsza benzyna do s a m o c h o d ó w pod m a r k ą z a t w i e r d z o n ą przez departament Handlu 

i P r z e m y s ł u 
gwarantowanej dobroci i ciężaru gatunkowego. 

D o s t a w c a A u t o m o b l l - C l u b u K r ó l e s t w a P o l s k i e g o . 
I I I K a n t o r s p r z e d a ż y „ O s c a r y n y " 

l l m l f i l 11 I UM A l e j a U j a z d o w s k a . V 1S. T e l . 222-70. 
I . H I 11 P fi U U l | O s k a r y n ę dostarczamy w b a ń k a c h 15 litr. za-| | | J U | U U | B M M W B bezpieczonych od wybuchu; oraz w 5 litr. 

W W \mv z w y k ł y c h i w beczkach ż e l a z n y c h 230 l i t r ó w . 
Oleje i S m a r y V a c u u m O i l Company. K a r b i d k r a j o w y i zagraniczny. 
• • O p o n y i k i s z k i rozmai tych firm. A r t y k u ł y samochodowe. • • 
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T-FERRUM 
ul. Królewska N° 16 

Telefony: 11-64, 11-65. 
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PRO WODNIK" 
u l . K r ó l e w s k a JVs 16 T e l e f o n y JV° 1 1 - 6 4 , 1 1 - 6 5 . 

Filja: Krak.-Przedm. 16/18. Telefon 28-74. 

W S Z E L K I E W Y R O B Y G U M O W E , A Z B E S T O W E , P A K U N K I , L INO­
L E U M , O B R Ę C Z E D O K Ó L P O W O Z O W Y C H , O P O N Y S A M O C H O ­

D O W E i R O W E R O W E . 

N1EŚLIZGAJĄCB SIĘ OPONY 

„KOLUMB" 
Z a d o b r o ć naszych w y r o b ó w gwarantujemy. 
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DO CIĘŻAROWYCH i LUKSUSOWYCH SAMOCHODÓW, ŁÓDEK MOTOROWYCH APARATÓW LOTNICZYCH, 
oraz TRANSMISSJI FABRYCZNYCH 

Firmy V îlłxol:m. X̂ ir»I3E:i:ŁlVdCA.nxriSr jr. 
H A G E N w W e s t f a l j i . 
ZASTĘPCY i SKŁAD FABRYCZNY 

J . Kestenbaum i S. Rechtleben, j 
Warszawa, Karmelicka Nr. 4 Tel. 170-87. Adres dla depesz: „STABIL". ^ - ^ ^ 

SMARY I m Z I E 
D L f l AUTOMOBILÓW 

flEROPLfłl 
inów, Ł O ­
DZI MOTO­
R O W Y C H . IŁk£j 

MotocyHl Terrot 
z~motorem dwukonnym Terrot-Zedel. 
Jest to p r z y r z ą d i dea lny do k a ż d e g o 
u ż y t k u , nadzwycza j w y k o ń c z o n y , pos iada 
wsze lk ie p r z y b o r y p o ż y t e c z n e , l ekk i i 
p e w n y , nie zna ż a d n y c h katastrof, w s z y ­

stko w y k o ń c z o n e so l idn ie i p o r ę c z n i e . 

Z a k ł a d Terrot z b u d o w a ł bicyklety wszelkich sy­
s t e m ó w , z zastosowaniem szybkośc i b e z p o ś r e d ­
niej, zwrotnej o 1. 2. 3. 4. 6. 8 i 10 szyb­

kościach . 
Jest to jedyna, k t ó r a w y g r a ł a wszystkie wyścigi 

w y t r z y m a ł o ś c i „ T o u r i n g Club de France" . 
Żądajcie katalogu 

T e r r o t & C o . D i j o n . F r a n c y a . 

-



TOWARZYSTWO 
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Królestwa Polskiego. 

Na posiedzeniu Zarządu T. A . K. P. w dn. 8 paź­
dziernika r. b. postanowiono w myśl wniosku p. K. Olszew­
skiego przystąpić do druku dwu wydawnictw, a miano­
wicie: 

1) Spisu marszrut do wszystkich miast i ważniej­
szych punktów w kraju oraz miast ważniejszych i miejsco­
wości leczniczych w Europie. Wydawnictwo to okaże się 
niezawodnie bardzo praktycznem, gdyż każdy automobili-
sta znajdzie w niem gotową marszrutę czyli wskazania 
najkrótszej i najdogodniejszej linji do miejsca swego prze­
znaczenia tak w kraju jak i w obrębie całej Europy. 

Praca przygotowawcza do tego wydawnictwa jest 
już na ukończeniu i sam spis marszrut ukaże się niebawem 
na półkach księgarskich. 

2) Drugie wydawnictwo ma obejmować: 
a) przepisy administracyjne o ssarmarkach, 
b) wskazówki o najracjonalniejszem zużytkowaniu 

powinności szarwarkowej dla naprawy dróg gościnnych, 
c) przepisy administracyjne o sposobach uzyskania 

pozwolenia na budowę dróg prywatnych i 
d) wskazówki techniczne co do racjonalnego budo­

wania i konserwowauia tych szos. 
Treść powyższa wskazuje, że książka, o której mo­

wa, dotyka jednej z bolączek życia wiejskiego u nas, a mia­
nowicie t. z. szarwarków, czyli obowiązku dostarczania 
przez każdego właściciela ziemskiego pewnej ilości ludzi 
i sprzężaju, stosownie do rozległości posiadanego gruntu. 
Znane są powszechnie narzekania, spowodowane tą powin­
nością. Pochodzą one przedewszystkiem stąd. że stosun­
kowo bardzo nieznaczna ilość osób zna przepisy o szar-
warkach i dzięki temu nie umie się obronić, czy to prze­

ciwko nadmiernej ilości wymaganego szarwarku, czy prze­
ciw rozporządzeniom władzy gminnej co do wyzyskania 
nieraz ludzi i koni na niepomierne nieraz odległości. 

Z drugiej strony powinność szarwarkowa^ która 
wziąwszy ogółem przedstawia bardzo znaczną sumę robo­
cizny, jest przeważnie zużytkowana w sposób mało dono­
śny, niejednokrotnie wprost marnowana. Tłomaczy się to 
tem, że władze gminne, kierujące naprawą dróg za pomocą 
szarwarku, nie mają z nielicznymi wyjątkami, choćby eler 
mentarnych wiadomości technicznych co do sposobu na­
prawy dróg gminnych. 

Poradnik drogowy, o którym mowa, obejmie więc 
przedewszystkiem tekst przepisów prawnych o powinności 
szarwarkowej, a następnie i w przystępnej formie zredago­
wane przepisy techniczne co do naprawy dróg gminnych 
za pomocą szarwarków. 

Poradnik ten dotknie oprócz tego jeszcze i drugiej 
sprawy, mianowicie kwestji szos prywatnych. Coraz czę­
ściej zdarzają się w kraju wypadki, że właściciele większych 
obszarów, zasady fabryk cukru i innych, przechodzą do 
przekonania, iż zbudowanie szosy prywatnej jest mimo zna­
cznych kosztów rzeczą niezbędną. Panuje przytem ogólne 
przekonanie, że każdemu wolno jest wybudować szosę pry­
watną. Zdanie to jest jednakże mylne, gdyż przepisy pra­
wne wymagają uzyskania w tym celu pozwolenia odnośnej 
władzy. 

Przewodnik zawierać więc będzie [tekst przepisów. 
W dalszym ciągu tych zamieszczone w nim wskazówki 
praktyczne, w jaki sposób najoszczędniej i najracjonalnicj 
należy budować szosy prywatne, kiedy i gdzie jest lepiej 
położyć bruk, a kiedy szosę, wiele może w przybliżeniu 
wymień koszt wybudowania szosy lub położenia bruku 
wreszcie jak należy drogi te konserwować. 

Mapa dla automobilistów mimo nader starannego, 
i szczegółowego wykonania planu postąpiła znacznie . na­
przód i zbliża się ku ukończeniu. 

Marszruta jazdy konkursowej na rok 1914 patrz str. 18. 

ZWIĄZEK 

AWIATYGZJMY 
SŁUCHACZÓW POLITECHNIKI 

we Lwowie. 

Członkowie honorowi. 
J W P . Inż. S t e f a n D r z e w i e c k i — P a r y ż . 

,, P r o f . Z y g m u n t S o c h a c k i — L w ó w . 

Członkowie wspierający: 

J W P . P r o f . K a z i m i e r z B a r t e l 
„ D o c e n t D r : J a n K r a u s e . 

J W . P a n Ju l jusz R e i n e r 
„ T a d e u s z O s u c h o w s k i 
„ J a n u s z T o b i s 
_ B r o n i s ł a w B a u e r 
L E m i l K r u g 
„ M a r j a n H a m e r s k i 
„ J ó z e f G r o l l e 
„ Czesław Jaszek 

J ó z e f B r a n d y s 

Z a r z ą d : 
Kurator: 

J W P . P r o f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r . 

Wydziałowi: 
P r z e w o d n i c z ą c y D o c . Inż. Władys ław Flor jański 
Z a s t . przewód. K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 
S k a r b n i k n L u d w i k Ł o ś 
Z a s t . s k a r b n . „ T a d e u s z S i e r a k o w s k i 

S e k r e t a r z „ S tan i s ław Olszański 
Z a s t . sekret . „ Władys ław W e h r s t e i n 
B i b l i o t e k a r z „ S t a n i s ł a w Zwierzyński 
Z a s t . b i b l i o t . „ A l e k s a n d e r P o d w y s o c k i 
A r c h i w a r j u s z „ T a d e u s z L e p s z y . 

Komisja szkontrująca: 
Przewodniczący K o l e g a Czesław Łapiński 
Członek k o m . „ Z b i g n i e w W l a s s i e s 

,, ,, , , B o l e s ł a w L e p s z y . 

Sekcja prasowa: 

J W P . P r o f . D r . M a k s y m i l j a n H u b e r 
,, D o c . Inż. W ł a d y s ł a w F l o r j a ń s k i 

K o l e g a J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 
S tan i s ław Zwierzyński . 

Sekcja Budowy aparatów: 

K i e r o w n i k t e c h n i c z n y J W P . T a d e u s z F lor jańsk i 
a d m i n i s t . K o l . J a n K a z i m i e r z M i c h a l e w s k i 

Członek zarządu S tan i s ław Zwierzyński 
K a r o l N o w a k . 

Wydzia ł z a p r a s z a członków p r e n u m e r o w a n i a 
„ L . i A . " . P r e n u m e r a t a r o c z n a d l a członków w y n o s i 
4 k o r . Zg łoszen ia i prenumeratę na leży nadsy łać 
p o d a d r e s e m : „Związek a w i a t y c z n y s łuchaczów 
p o l i t e c h n i k i " L w ó w - P o l i t e c h n i k a . 

Z a Wydzia ł , ,Związku a w i a t y c z n e g o " : 
Inż. Władysław Florjański, przewodniczący, 
Stanisław Olszański, sekretarz. 
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INENTAL 
NOWY 

T y p e - C o u r s e 

MRJLEPSZR 
M E Ś L I Z G R j ą C f l 

się opony do jazdy po 

każdej drodze! 

NIEDORÓWNRNR TRWRŁOŚC 

WYTRZYMRŁOŚC 
na uderzenia i przecięcia. 

S p e c j a l n a o p o n a d l a złych dróg. 
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O R G A N T O W A R Z Y S T W A 
AUTOMOBILISTÓW KRÓLESTWA POL5KIEGO. 

O R G A N 

Z W I Ą Z K U flWIflTYCZNEGO 
S Ł U C H A C Z Ó W P O L I T E C H N I K I W E L W O W I E . 

L'Aviateur et l'Automobiliste. 
Revue mensuelle d'aviation et d'automobilisme. 
Varsovie 40. rue Nowogrodzka 40. 

Pilot und Automobilist. 
Illustrierte Monatsschrift fur Flugtechnik und 

Automobilismus. Warschau, Nowogrodzkastr. 40. 
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N i e z m i e r n i e było pożądane p r z e z wzgląd 
na własną kieszeń, jak również i gospodarkę 
narodową, b y zastąpić n iedośc ign ioną dotychczas , 
j ako środek napędu silników drogą benzynę j a ­
k i m i n n y m , tańszym, a równie o d p o w i e d n i m p r o ­
d u k t e m . T e g o r o d z a j u w y n a l a z e k , lub t y l k o u l e ­
pszen ie już egzystujących do tego ce lu produktów, 
miałyby bardzo donios łe z n a c z e n i e d l a przemysłu 
s a m o c h o d o w e g o , l o t n i c z e g o , łodziarstwa s i l n i k o ­
w e g o i t. d . 

P o s i a d a m y już w i e l e ś rodków s t o s o w a n y c h 
do tego ce lu , które p o r z u c o n o z a r a z po p i e r w ­
s z y c h p r ó b a c h . D a l s z e j ednak doświadczenia , 
jak s ię o tem przekonać można p r a w i e z każde­
go poważnie j szego p i s m a t e c h n i c z n e g o , t rwają , 
z n iezmienną wytrwałośc ią . P r z y c z y n y d o s z u k a ­
n i a tego środka, mogącego zastąpić benzynę, są 

zależne n i e t y l k o o d sta łego i szybkiego wzrasta­
n i a jej c e n y r y n k o w e j , l e c z i o d w i e l u i n n y c h 
r z e c z y . 

Już d a w n o dawało się odczuwać w kra jach , 
a c z k o l w i e k jeszcze n ie tak w y b i t n i e , n ie p r o d u k u ­
j ą c y c h u siebie b e n z y n y , dążenie do o s w o b o d z e ­
n i a się o d rynków z a g r a n i c z n y c h . Nas tępnie u m y ­
sły w y n a l a z c z e n i e ustawały w p i l n e m s z u k a n i u 
oszczędnie jszych, a p r z e d e w s z y s t k i e m tańszych 
środków napędnych, o d których możnaby o c z e k i ­
wać n o w e g o ożywienia s ię s a m o c h o d z i a r s t w a . J a ­
ko p i e r w s z y poważny k o n k u r e n t l ekk ie j i l o t n e j 
b e n z y n y występuje w p i e r w s z y c h s tadiach r o z w o ­
j u samochodów — p a r a , j a k o środek n a p ę d n y . 
U z n a n i e , którem się j eszcze dzis ia j c ieszy para w b u ­
d o w i e wozów p a r o w y c h , świadczy na j lep ie j o jej 
żywotnośc i . W ślad z a n i ą postępuje s p i r y t u s , 
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ako środek napędny, u s i l n i e z łatwo z r o z u m i a ­
łych powodów p o p i e r a n y przez przemysł r o l n i c z y . 
L e c z ponieważ n ie zmnie jszyłoby to c e n y p a l i ­
w a , a i rządy n ie okazywały na jmnie jsze j ochoty 
z r e d u k o w a n i a a k c y z y , a p r z e c i w n i e wprowadziły 
w p e w n y c h kra jach m o n o p o l e , więc z r o z u m i a n o , 
że n i c to n ie d a i sp i ry tus n i e spełni tego, cze­
go o d n i e g o właściwie pożądają , i źe t rzeba go 
porzucić ze względów t e c h n i c z n y c h . I w p r z e ­
myśle ole jów s k a l n y c h r o b i o n o próby u z y s k a n i a 
w n i c h t a n i c h p a l i w i p o l e c a n o j a k o środek n a ­
pędny naftę . P o z n a n o o d r a z u , że by uczynić za­
dość p o p y t o w i , a łatwo ulatnia jące części 
sk ładowe ole ju ska lnego , należy się s tarać m o ­
żliwie wydzielić i n n e p r o d u k t y . Zdawało się je­
d n a k , że trudności p r z y z a s t o s o w a n i u nafty do 
samochodów z p o w o d u występowania r ó w n o c z e ­
śnie z p o d n i e s i e n i e m t e m p e r a t u r y , niezbędnem do 
u l o t n i e n i a tego p a l i w a i wywołania przez to spa­
lanie smarów i resztek p a l i w a takiego d y m u i za­
d u c h u , t rzeba w o b e c n y c h wymagających czasach 
uważać za zupełnie n iemożl iwe ; prócz tego nie z n a -
n o j e s z c z e prawidłowych s p o s o b ó w u l a t n i a n i a p a l i w . 

Z czasem j e d n a k samochód przestał być p r z y ­
w i l e j e m t y l k o ma ję tnych sportowców i okazało 
się duże z a p o t r z e b o w a n i e na lekkie wozidła o n i z -
kie j cenie i zupełnie s t o p n i o w e usunięc ie napę­
du końsk iego . T e m s i ln ie j więc z n o w u wystąpi­
ło n a j a w p o s z u k i w a n i e o d p o w i e d n i e g o p a l i w a . 
P o n i e w a ż jednak doświadczenia z naf tą dały tak 
n iesprzy ja jące w y n i k i , a d l a produktów u b o c z n y c h 
t rzeba było znaleźć z a s t o s o w a n i e i p e w n e wyró­
w n a n i e w cenie kosztów p r o d u k c j i , więc ce­
n y w r. 1906/07 stały się jeszcze wyższe niż 
dawnie j sze i wykazywały w przemyśle samo­
c h o d o w y m wyraźny k i e r u n e k wstecz . P o k a z a ­
ło się wprędce , że p o j e m n o ś ć r y n k u n a b e n z y ­
n ę wskutek małego p o p y t u n a s a m o c h o d y o g r o ­
m n i e spadła. N a położenie r y n k u b e n z y n o w e g o 
miała jeszcze z n a c z n y wpływ i ta okol iczność , że 
p r z y walce k o n k u r e n c j i trustów n a f t o w y c h pomię­
d z y sobą, c e n y b e n z y n y z n a c z n i e spadły. N i e s t e ­
ty trwał ten s tan , b a r d z o k o r z y s t n y d l a konsu­
m e n t ó w , t y l k o b a r d z o krótko, gdyż między k o n -
kurującemi t o w a r z y s t w a m i nastąpi ło wkrótce p o ­
r o z u m i e n i e . T e w a h a n i a r y n k u ułatwiły d o ­
stęp do n i e g o w i e l u i n n y m p a l i w o m , m i a n o w i c i e 
b e n z o l o w i , n a f t a l i n i e i t. z w . b e n z y n o m ciężkim. 
Z w r ó c o n o się do n i c h dzięki i c h s t o s u n k o w e j ta ­
niośc i . N i e s t e t y , s t o s o w a n i e i ch poprowadzi ło z a 
sobą p e w n e n i e d o g o d n o ś c i , o których pomówimy 
p ó ź n i e j . D o tego czasu był b e n z o l d l a fabryk 
k o k s u i zakładów g a z o w y c h t y l k o uciążliwym p r o ­
d u k t e m u b o c z n y m , d l a którego zna jdował zbyt 
t y l k o z trudnością i to w b a r d z o o g r a n i c z o n y c h 
i lośc iach. Podtrzymywał b e n z o l t y l k o przemysł 
wozów ciężarowych ze względu na g o s p o d a r c z o ś ć 
l po dłuższych doświadczeniach zarządy w o j s k o ­
w e , które n a w y p a d e k w o j n y uzależniały się p r z e z 
to o d d o s t a w c ó w z a g r a n i c z n y c h . 

A c z k o l w i e k ostateczne rozwiązanie t r u d n o ­
ści z a s t o s o w a n i a b e n z o l u sprawiało t e c h n i k o m p o ­
ważne trudności , to udało się w s t o s u n k o w o n i e ­
długim czasie skonstruować u la tn iak nada jący się 
i do b e n z o l u . 

S t o p n i o w y wzrost cen b e n z o l u , wywołany 
przez p o p y t na n o w e p a l i w o , został z a h a m o w a n y 
w ten sposób, że z jawiły się w sprzedaży n a r y n ­
k a c h ciężkie g a t u n k i b e n z y n y , k tóre były w co-
d z i e n n e m użyciu n ie droższe niż n i e p o t r z e b n i e 
podrożały b e n z o l . Dzięki k o l o s a l n e m u r o z w o j o w i 
l o t n i c t w a nastąpi ł z n o w u w w y s o k i e j m i e r z e 
s z y b k i i z n a c z n y wzros t c e n lekie j b e n z y n y , k tó­
re w os ta tn ich czasach podskoczyły z n a c z n i e . 

B e n z o l u możnaby używać z p o w o d z e n i e m 
do si lników, g d y b y się kalkulował o dużo tanie j 
niż b e n z y n a , t e m b a r d z i e j , że do os iągnięc ia z u ­
pełnie j e d n a k o w e g o efektu t rzeba go zużyć wię­
cej , tak, że p e w n a część z y s k o w n i e j s z e j c e n y po­
k r y w a się przez zwiększone użycie . G d y p o d d a ­
m y wyżej w y m i e n i o n e p r o d u k t y , b e n z o l , c iężkie 
b e n z y n y i t. p. badaniu o i l e mogą one zastąpić 
benzynę , to należy zwrócić szczególną uwagę n a 
nas tępu jące p u n k t y : 

Ś r o d e k , m a j ą c y zastąpić b e n z y n ę , musi z a ­
raz p r z y w p r o w a d z e n i u n a rynek być z n a c z n i e 
tańszy, by zwrócił na s ieb ie o d r a z u ogólną u w a ­
gę , nas tępnie zna jdować się w d o w o l n e j pożąda­
nej ilości w d a n e m państwie i n a k o n i e c o d z n a ­
czać się zupełnym b r a k i e m w s z e l k i c h tak ich wła­
śc iwości f i z y c z n y c h i c h e m i c z n y c h , któreby r ó ­
wnoważyły wszys tk ie , dzięki tanie j cen ie uzyskane 
zalety p r z e z u t r u d n i o n e u l a t n i a n i e i t. d . J e ż e l i 
j e d n a k r o z p a t r z y m y dokładnie j z tego p u n k t u w i ­
d z e n i a w s z y s t k i e środki z a s t ę p c z e b e n z y n y , j a k o 
to sp i ry tus , b e n z o l , c iężkie b e n z y n y , paraf inę i n a ­
f ta l inę , to mus imy o d r a z u uznać , że żaden z p r o ­
p o n o w a n y c h środków napędnych nie o d p o w i a d a 
p o s t a w i o n y m w a r u n k o m w zupełnośc i . 

C o się tyczy ceny , to należy p r z e d e w s z y s t ­
k i e m wyłączyć sp i ry tus , gdyż jest to p r z e z wszyst ­
k i e rządy f a w o r y z o w a n y objekt p o d a t k o w y , dzięki 
czemu n i e w y t r z y m u j e k o n k u r e n c j i z i n n e m i 
środkami zastępczemu Zresztą b o w i e m była­
by p o t r z e b n a do napędu i lość s p i r y t u s u zawsze 
p o d ręką, i usunięc ie t rudnośc i u l a t n i a n i a n ie 
byłyby nadto uciążliwe, co dowodzą co do s p i ­
r i t u s u doświadczenia d o k o n a n e z n i m w większej 
i lości wypadków niż i n n e m i środkami. 

J ako środków zastępujących n ie należy wła­
śc iwie uważać i ciężkich b e n z y n , k tóre j a k o z a ­
s a d n i c z y e lement pos iada ją benzynę , a c z k o l w i e k 
w p o s t a c i , która p o d względem ciężaru g a t u n k o ­
w e g o , p u n k t u u l a t n i a n i a i t. p. , b a r d z o się różni 
o d zwykłej l e k k i e j b e n z y n y . W zasadzie n i c n ie 
było l e p s z e g o , niż z a p r o p o n o w a n i e k l i e n t e l i j a k o 
braku jącego taniego p a l i w a s k a l n y c h o le jów, j a k o 
środka z a r a d c z e g o . Już wyżej było w s p o m n i a n e , 
że p o r z u c o n o zupełnie naftę , j a k o środek n a p ę ­
d n y , k tóra jednak oddaje o g r o m n e usługi p r z y 
s i l n i k a c h s tacy jnych . N a j w i ę c e j i n t e r e s u w z b u ­
dzają tutaj ulatnia jące się p r z y 1 5 0 ° C . ogóln ie 
j ako b e n z y n a o z n a c z o n e p r o d u k t y suchej d e s t y l a ­
c j i . D a w n i e j rozróżniano rozmai te t. z w . „ f r a k c j e " ; 
dzis ia j z n a m y t y l k o do ce lów a u t o m o b i l i z m u lek­
k i e i c iężkie . W m i e s z a n c e tych obydwóch ulatnia ją 
się n a t u r a l n i e p r z y niższy .-h t e m p e r a t u r a c h parujące 
części składowe wcześnie j i łączą się późnie j z n a ­
pływającym przez u la tn iak świeżem p o w i e t r z e m 
w mieszankę wzbuchową; c ięższe zaś pozosta ją 
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i u latnia ją się d o p i e r o p ó ź n i e j . Z a p a s b e n z y n y 
t rac i więc swą zdolność t w o r z e n i a r ó w n o m i e r n e j , 
ca łkowisie się spa la jące j m i e s z a n k i g a z o w e j , co 
jest g łównie w y m a g a n e o d d o b r e g o s a m o c h o d o ­
wego środka n a p ę d n e g o . P r z y c iężkie j b e n z y n i e 
tworzą się n a t u r a l n i e os iada jące o p a d y , które z a ­
pychają s i l n ; k p r z y z w y c z a j n y c h u l a t n i a k a c h i bar­
dzo ujemnie wpływają n a pewność r u c h u . P r z y 
z a s t o s o w a n i u więc ciężkiej b e n z y n y staje się n i e ­
zbędne u p r z e d n i e p o d g r z e w a n i e w ce lu osią­
gnięc ia szybszego u l a t n i a n i a . S a m o c h o d z i a r z e 
muszą przepłacać lekką benzyną ulatnia jącą s ię 
p r z y 120° C . o w a d z e gatunkowej 0 ,600—0.700 . 
F a b r y k a n c i zaś wykazują przez względy k u p i e c k i e 
wywołany interes , równocześn ie zbyt i c iężkie 
p r o d u k t y , d l a których n ie łatwo znaleźć dos ta te ­
czną i lość odbiorców. 

Z tego p o w o d u jest c e n a c iężkie j b e n z y n y 
n a ogół z n a c z n i e tańsza, do czego d o c h o d z i i z n a ­
c z n a obniżka c ła . G o d n ą u w a g i jest i ta o k o l i ­
czność , że p r z y o c e n i e p e w n e g o ga tunku benzy­
n y n i e należy się bardzo trzymać ciężaru g a t u n ­
k o w e g o samego ga tunku r y n k o w e g o t o w a r u , l ecz 
więce j t empera tur w r z e n i a . P r z y rożnem p o c h o ­
d z e n i u b e n z y n y i d l a poszczególnych państw z u ­
pełnie różnym składzie b e n z y n y może mieć m i e j ­
sce, że b e n z y n a o w y s o k i m c iężarze g a t u n k o w y m 
a n i z k i m p u n k c i e w r z e n i a może co do wartośc i 
przewyższać i n n y gatunek o wyższym p u n k c i e 
w r z e n i a . Ciężkich b e n z y n używamy j a k o środków 
zastępczych p o d n a z w a m i aut iny , autonaftu, b e n ­
z y n y s i l n i k o w e j 2 z c iężarem g a t u n k o w y m 0,750 
zna jdujące j się w h a n d l u . 

O i l e jest m o w a o j a k i m środku zastępczym, 
to n ie może to s tać w żadnym s tosunku do p u n ­
ktu wyjśc ia danego mater ja łu , który m a być za­
stąpiony. Mające być o b r o b i o n e m i mater ja ly w i n n y 
mieć różne p u n k t y wyjśc ia . W a ż n ą b a r d z o r z e ­
czą jest ta okol iczność , by produkujący ś rodek 
zastępujący benzynę kraj sam posiadał dostate­
czną jej i lość . K o p a l n i e węgla k a m i e n n e g o i su­
cha des ty lac ja węgla brunatnego , jak również z a ­
kłady gazowe są w stanie dostarczać b e n z o l u , 
p a r a f i n y i na f ta l iny we w s z y s t k i c h pożądanych i l o ­
śc iach , o i l e o t r z y m a n e p o b o c z n i e p r o d u k t y zna j ­
dą pole z b y t u . O z y s k b e n z o l u w y n o s i p r z y t e m 
l ° / 0 ) s ta łe j n a f t a l i n y m n i e j więce j 3 do 6°/ 0 , a prócz 
tego i różne p a r a f i n y . A n g i e l s k i e k o k s o w n i e z a ­
da ją sobie w i e l u t r u d u , b y zwiększyć swą p r o ­
dukc ję b e n z o l u . N a szczególną uwagę zasługują 
tam zakłady „Del M o n t e " . O używalności b e n ­
z y n y są a n g l i c y w zupełności p r z e k o n a n i dzięki 
b a d a n i o m spec ja lne j k o m i s j i , s tworzone j w ce lu 
b a d a n i a kwest j i p a l i w a . Ponieważ trudności w p r o ­
w a d z e n i u b e n z o l u , j a k o środka zas tępczego , były 
z początku n ie małe , więc potrzeba było dosyć czasu, 
aż usunięto to u p r z e d z e n i e . W p i e r w s z y c h la tach 
uskarżano się o g r o m n i e n a k i e p s k i e u l a t n i a n i e 
s ię , ł a twe z a m a r z a n i e w z i m i e , t r u d n y p r z y jego 
ożywianiu r o z r u c h s i l n i k a i p o z o s t a w a n i e k o r o z j i 
p r z e z zawiera jące s iarkę z a n i e c z y s z c z e n i a . S p r a ­
wiedl iwość w y m a g a , by wspomnieć , że p i e r w s z e 
doświadczenia z a s t o s o w a n i a b e n z o l u i wogóle 
w s z y s t k i c h środków z a m i e n n y c h zostały podjęte 
przez amatorów, że w t e d y a jeszcze czasem 

i obecn ie , był używany mater ja ł , który n i e był 
bez zarzutu p o d względem czystości , j a k o ś c i i t. p . 
M u s i a n o się n a j p i e r w przystosować do z m i e n i o ­
n y c h warunków przemysłu s a m o c h o d o w e g o . T y l ­
ko b o w i e m dobrze o c z y s z c z o n y p r o d u k t mógł z a ­
pewnić względne p o w o d z e n i e . Z a w a r t o ś ć s i a r k i 
jest o b e c n i e w b e n z o l u n i e większa, niż i w z w y ­
kłej b e n z y n i e . A b y w z i m i e r o z r u c h s i l n i k a n a ­
s tępował n a t y c h m i a s t o w o , p o l e c a się d o d a n i e b e n ­
z y n y - J e s t t 0 j ednak z b y t e c z n e , j eże l i napuśc ić 
t rochę b e n z y n y do kurków spręża jących . Z a m a ­
r z a n i u b e n z o l u w d n i mroźne z a p o b i e g a się s k u ­
tecznie p r z e z z a s t o s o w a n i e t. z w . b e n z o l u z i m o ­
wego , który jest mieszanką b e n z o l u z 5 % t o l u o l u . 

J e ż e l i sobie uprzytomnić , j a k i e m i b r a k a m i 
były o b a r c z o n e napędzane b e n z o l e m s a m o c h o d y , 
to t r z e b a się dziwić, w jak krótkim czasie prze ­
mysł ten usunął te początkowe n i e d o g o d n o ś c i . 
S k a r ż o n o się n a to, że c y l i n d r y i zapłonki o s a ­
dzają sadzę, że c iężko jest rozruszać s i l n i k , że 
się zdarzało, iż b e n z o l n a z i m n i e zamarzał . S ą 
to wszys tko b r a k i , które się c iągle powtarza ją 
i to n a w e t n o t o r y c z n i e . Na jważnie j sze b r a k i p o ­
chodzą z n iedos ta tecznego s p a l a n i a się m i e s z a n ­
k i gazów w c y l i n d r z e , można to j e d n a k p o s k o n -
s t a n t o w a n i u błędu łatwo usunąć z a p o m o c ą z m i a ­
n y k o n s t r u k c j i u l a t n i a k a . Powiększa się w t y m 
w y p a d k u przekrój s sącego o t w o r u p o w i e t r z n e g o 
i p r z y s p i e s z a w s y s a n i e p o w i e t r z a , p r z e z co m u s i n a ­
stąpić całkowite s p a l a n i e ; o s a d z a n i e się w ę g l a n ie 
może już w t e d y n a s t ę p o w a ć . Przemysł s a m o c h o ­
d o w y za jmował się d a w n i e j d a le ko więce j r o z w i ­
n ięc iem i u d o s k o n a l e n i e m m a s z y n o w e g o s a m o c h o ­
d u , p r z y c z e m n a kwest ję p a l i w a zwraca ło s ię m a ­
ło u w a g i . J a k o pewnik należy uważać, że każde 
p a l i w o do zupełnego u l o t n i e n i a się pot rzebu je 
okreś lone j i lości p o w i e t r z a , tak, że dopływ 
p o w i e t r z a musi być s t o s o w n i e w każdym poszcze ­
gólnym w y p a d k u m i a r k o w a n y . P r z y z a s t o s o w a n i u 
ważne jest również dokładne z b a d a n i e , j ak d r o ­
go się k a l k u l u j e j e d n o s t k a c iepła w z a s t o s o w a ­
n y m p a l i w i e . 

G o d n y z a z n a c z e n i a jest jeszcze j e d e n ś r o ­
dek, zastępujący benzynę i pos iada jący p o d w i e ­
l u względami w i e l e zalet , których n i e p o s i a d a ża­
d n e i n n e ulatnia jące się p a l i w o , m i a n o w i c i e n a ­
f t a l i n a . P o s i a d a b o w i e m największą i lość ciepło-
stek, j a k ą p a l i w o wogóle rozporządza. Można 
sobie d o b r z e wyobrazić naftal inę d l a s i lników 
s tacy jnych i kons t rukc je dwóch zakładów n i e m i e c ­
k i c h dowodzą też dosta tecznie używalności 
n a f t a l i n y w p r a k t y c e , j a k o środka n a p ę d n e g o . 
N a f t a l i n a jest 4 razy tańsza o d b e n z y n y i z n a j ­
duje się w smole węgla k a m i e n n e g o w s tosunku 
aż do 5°/ 0 . W stanie stałym t w o r z y łatwo p r z e ­
n o ś n y środek napędny, który n ie jest tak łatwo 
z a p a l n y , jak i n n e p r o p o n o w a n e d o użytku mate ­
r ja ly . J a k o dalszą zaletę na leży wymienić je j 
p o d względem c h e m i c z n y m wysoką s ta łość , k tóra 
umożliwia bardzo d o k ł a d n e n a s t a w i a n i e s i l n i k a co 
do sprężnośc i , m i e s z a n k i gazu i t. d . P o n i e w a ż 
p u n k t w r z e n i a leży d o p i e r o koło 7 9 ° C . jest n i e ­
zbędne n a g r z a n i e jej p r z e d użyciem do t e m p e ­
ratury z n a c z n i e wyższej . Można do tego użyć 
ciepła w o d y ch łodzące j . S ł a b ą s troną n a f t a l i n y 
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jest ta okol iczność , że m u s i być o n a p r z e p r o w a ­
d z o n a n a j p i e r w ze stałego s tanu w płynny, a n a ­
stępnie z p łynnego w . l o t n y . C e l o w e jest ró­
wnież p o d g r z e w a n i e p r z e w o d u r u r o w e g o , p r o w a ­
dzącego naftalinę: do s i l n i k a , aby w n i m nie m o ­
gła powstać żadna k r y s t a l i z a c j a , mogąca dać po­
wód do n i e d o g o d n o ś c i . Niektóre zakłady używa­
ją n a f t a l i n y r o z p u s z c z o n e j w b e n z y n i e lub ben­
z o l u . M i e s z a n k a t w o r z y się s t o s o w n i e do spo-
t r z e b o w a n i a w s a m y m m e c h a n i z m i e u l a t n i a k a . Z n a ­
n a f a b r y k a si lników s p a l i n o w y c h „ D e n t z " używa 
p r z e c i w n i e już r o z t o p i o n e j n a f t a l i n y , ogrzane j już 
p r z e d t e m w e d l e wyżej w s k a z a n y c h d a n y c h z a p o ­
mocą w y d y s z y n do 120° C . P o t r z e b a p r z y t e m 
trochę więce j p o w i e t r z a , n iż p r z y s p a l a n i u b e n ­
z y n y . T e o r e t y c z n i e w y m a g a n a f t a l i n a 13,34 gr„ 
p o w i e t r z a , gdy b e n z y n i e w y s t a r c z a już ty lko 
13,04. N i e d a w n o czytałem w j e d n e m z p i sm 
t e c h n i c z n y c h , że w Paryżu wydała p e w n a doroż­
k a s a m o c h o d o w a , s tosująca naf ta l inę , t y l k o 80 cent . ' 
n a 100 k g . 100 kg . n a f t a l i n y kosztuje koło 2 r b l . 
35 k o p . ; i p r z y o d p o w i e d n i e j k o n s t r u k c j i n i e za­
c h o d z i o b a w a uszkodzeń, szczególn ie j , g d y się 
dołoży w s z e l k i c h s tarań, żeby p a l i w o o t r z y m y w a ­
ło zupełnie dosta teczną i lość p o w i e t r z a d o całko­
witego s p a l e n i a s ię . 

.' W s z y s t k i e wyżej w y m i e n i o n e mater ja ly są 
środkami napędnemi d l a s tacy jnych si lników w z b u -
c h o w y c h . P r z y użyciu i c h do t y c h m a s z y n dają 
one doskonałe w y n i k i i przewyższają n a w e t ben­
zynę z tego względu, że są z n a c z n i e tańsze . 

Z a s t o s o w a n i e j e d n a k do si lników s a m o c h o ­
d o w y c h daje zupełnie i n n e w y n i k i . T y l k o wzię­
cie d l a samochodów b e n z y n o l u zamiast b e n ­
z y n y można poważnie wziąć p o d uwagę, o i l eby 
s p r a w a składu i ceny r y n k o w e j n ie była jeszcze 
stałą bolączką. D l a i n n y c h produktów, jak b e n ­
z o l , para f ina , na f ta l ina , kwest ję składu i ceny m o ­
żna uważać z a rozwiązaną i to w sensie d o d a t n i m . 
P r z y natc ie zaś d o b i t n i e występują te właśc iwości , 
które n i e dopuszczają t y m c z a s o w o jej j a k o ś r o d ­
ka zas tępującego benzynę , p r z y n a j m n i e j d l a prze ­
c ię tnego s a m o c h o d z i a r z a . Niezbędne są jeszcze 
o g r o m n e wysiłki t e c h n i k i u c z y n i e n i a ten p r o d u k t 
z d a t n y m do p r a k t y c z n e g o zastąpienia b e n z y n y , 
a m i a n o w i c i e p r z e z s t w o r z e n i e ulatniaków, będą­
c y c h w stanie przerabiać benzynę lekką i c ięż ­
ką i b e n z o l w j e d n y m u l a t n i a k u , l u b p r z e z s k o m -
b i n o w a n i e k i l k u urządzeń módz ulatniać n a f t a l i ­
n ę , paraf inę łub benzynę w e d l e p o t r z e b y . W t e ­
d y d o p i e r o można będzie za jąć się szczegółowie j 
owówieniem k w e s t j i używalności i n n y c h środków 
z d a t n y c h do zastąpienia b e n z y n y w przemyśle sa ­
m o c h o d o w y m . 

N i e z a w a d z i też p r z y tej sposobnośc i p o ­
wiedzieć k i l k a słów o z b o g a c a n i u i powiększaniu 
energ j i b e n z y n y . 

B a r d z o w i e l u s a m o c h o d z i a r z y stara się obe­
cnie p r z e z d o d a n i e d o b e n z y n y tego lub o w e g o 
środka zwiększyć p r z e z to je j e n e r g j ę i za p o m o ­
c ą tej samej i lości p a l i w a wycisnąć z s i l n i k a w i ę ­
kszą sprawność . T e g o r o d z a j u próby b ) ł y da­
w n i e j szczególnie często r o b i o n e p o t a j e m n i e p r z y 
wyśc igach , by uzyskać u k r y t y awans n a d k o n k u ­
r e n t a m i (w żargonie s p o r t o w y m n a z y w a się to 

„ d o p i n g i e m " ) , lecz i lość i c h zwiększa się i w obec­
n y c h czasach coraz bardz ie j , że tak się w y r a z i m y , 
z mora ln ie j szego p o w o d u , m i a n o w i c i e , by p r z e c i w ­
działać stałemu w z r a s t a n i u cen b e n z y n y . 

B ę d z i e więc bardzo na mie j scu dokładnie 
rozpatrzeć różne środki i środeczki służące do 
z b o g a c e n i a b e n z y n y i pomówić o i c h zaletach 
i w a d a c h , żeby poinformować s a m o c h o d z i a r z y 
i wstrzymać o d doświadczeń, n i e da jących żadne­
go p r a k t y c z n e g o pożytku. 

P e w i e n sposób z b o g a c a n i a b e n z y n y polega 
n a z m n i e j s z a n i u s tosunkowej zawartośc i azotu 
w mieszance p r z e z zwiększenie zawartośc i t l e n u . 
Uzyskać to można n i e k i e d y p r z e z domieszkę pe­
w n y c h substancj i d o b e n z y n y . J e ż e l i substanc ja 
ta m a dać rzeczywiście pożądany w y n i k , to m u s i 
posiadać nas tępu jące właśc iwości : w i n n a zawierać 
w dostateczne j m i e r z e w o l n y t l e n , prędko się 
rozkładać n a swe częśc i sk ładowe, być r o z p u s z ­
czalną w b e n z y n i e , n ie p o w i n n a p r z y s p a l a n i u 
w zamkniętem p o m i e s z c z e n i u pozostawiać an i 
płynnych, ani stałych resztek i n a k o n i e c n i e p o ­
w i n n y jej p r o d u k t y s p a l a n i a nagryzać m e t a l i . 

Na jczęśc ie j używano j a k o d o d a t k u zas i la ją ­
cego do b e n z y n y k w a s u p i k r y n o w e g o z 4 8 % z a ­
wartości t l e n u i azotanu a m o n o w e g o ; z GO °/0 

t l e n u j e d n a k n ie miało z a s t o s o w a n i e t y c h środ­
ków pożądanego skutku, gdyż rozpuszczały się 
w b e n z y n i e t y l k o c z ę ś c i o w o . P r ó b o w a n o r o z ­
puszczać pikrynę w a l k o h o l u , co sie daje l ep ie j 
zrobić i dodawać ten r o z c z y n do b e n z y n y ; n i e ­
stety j e d n a k n ie m i e s z a się a l k o h o l z benzyną, 
l e c z b e n z y n a układa się wars twą n a d a l k o h o l e m . 

O b a te środki posiada ją j eszcze i tę 
wadę, że zawiera ją azot i tworzą w c y l i n d r a c h 
p r z y s p a l a n i u t l e n k i azotu , nagryza jące wkrótce 
z a w o r y w y d y c h o w e , co wywołuje i c h n i e s z c z e l ­
n o ś ć . 

I n n a m e t o d a zasadza się n a r o b i e n i u ben­
z y n y lotnie jszą p r z e z d o d a n i e subs tanc j i o z n a ­
c z n i e niższym p u n k c i e w r z e n i a , j a k l i g r o i n a , eter 
n a f t o w y i s i a r k o w y , ostatnia substanc ja wykazu je 
tę wadę, że się k i e p s k o r o z p u s z c z a w benzy­
n i e i n a w e t już z m i e s z a n a r o z d z i e l a s ię wkrótce 
n a d w i e w a r s t w y . 

W s z y s t k i e te doświadczenia n i e dały p o ż ą ­
d a n y c h wyników, s p r ó b o w a n o więc wprowadzać 
czysty t l e n w p r o s t do cyl indrów. P o n i e w a ż t l e n 
jest do n a b y c i a w h a n d l u , więc n i e s p r a w i a to 
w i e l k i c h t rudności , f laszka z t l e n e m , u m i e s z c z o n a 
n a s t o p n i u s a m o c h o d u , b y w a połączona wężem 
g u m o w y m z z a w o r e m w p u s t o w y m u l a t n i a k a . 

P r z y n i e w i e l k i e m o t w o r z e n i u z a w o r u f laszk i 
z t l e n e m , w c i e k a c i e n k i stały promień t l e n u w u l a -
tn iak i z a s i l a zawartość t l enu w m i e s z a n c e . D z i ę ­
k i t emu p r z y s p i e s z a się o g r o m n i e szybkość s p a ­
l a n i a i w z b u c h y sta ją się bardzo e n e r g i c z n e . Je ­
żeli j e d n a k otworzyć zawór f l a s z k i z t l e n e m t y l ­
ko o zdziebełko zadużo, to w z b u c h y s ta ją się tak 
s i l n e i wywołują takie u d e r z e n i a , że mogą łatwo 
uszkodzić s i l n i k . P o n i e w a ż częśc i sk ładowe s i l ­
n i k a są o b l i c z o n e i s k o n s t r u o w a n e t y l k o n a n o r ­
m a l n e c i śn ien ie w z b u c h u , to już z tego p r o s t e g o 
p o w o d u jest ta m e t o d a d l a p r z e c i ę t n e g o s a m o ­
c h o d z i a r z a n ie do p o l e c e n i a . 
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K a m f o r a jest również . niezłym środkiem do ̂  
os iągnięc ia pożądanego c e l u D o 1 l i t r a benzy­
n y doda je i r o p u s z c z a się 1,5 d o 3 g r a m ó w n a j ­
lepszej zna jdujące j się w sprzedaży kamfor) ' . O f i ­
c ja lne j e d n a k o w o ż doświadczenia , d o k o n a n e n i e ­
d a w n o w A n g l j i , wykazały, że p r z e z d o d a n i e k a m ­
fory n i e udało się podnieść a n i sprawności , a n i 
szybkości s i l n i k a , a n i os iągnąć j a k i e j k o l w i e k osz­
czędnośc i na p a l i w i e . 

J a k o c u r i o s u m w s p o m n i m y tutaj , że p e w i e n 
s a m o c h o d z i a r z amerykański , z a p e w n e z w o l e n n i k 
m o r f i n y , dodawał do swej b e n z y n y l a u d a n i n y i miał 
dzięki t e m u n a 1 l i t r b e n z y n y os iągnąć o 2 0 — 2 0 % 
większą przestrzeń j a z d y . P o n i e w a ż l a u d a n i n n i e 
jest? n i c z e m i n n e m , jak r o z p u s z c z o n y m w eterze 

o p i u m , można więc przypuszczać, że jest taksamo 
n i e u d u c h o w i o n y m u t w o r e m , jak i s i l n i k n i e m o ż e 
wywierać na jmnie j szego wpływu. G d y b y j e ­
dnak dało się zauważyć na jmnie jsze d o d a t n i e d z i a ­
łanie , to by się ty lko przypisać obecnośc i e teru. 

Z w s z y s t k i c h t y c h doświadczeń jest rzeczą 
oczywistą, że możl iwość z b o g a c e n i a b e n z y n y jest 
m i n i m a l n a i że przeważnie w s z e l k i e u z y s k i w a n e d r o ­
bne za le ty wyrównywają się p r z e z mnie j lub wię­
cej c iężkie w a d y . O s p o w o d o w a n i u s t a n i e n i a ben­
z y n y dzięki tym środkom, do czego s ię o b e c n i e 
dąży, n i e m a co i marzyć, a podję te w i n n y m k i e ­
r u n k u próby n ie obiecu ją też wca le d o d a t n i e j s z e -
go w y n i k u . 

Poda ł inżynier S . Haberkant. 

Napisał Inż. A. Humnicki. 
Opis silnika stosowanego do pługów 

motorowych. 
F i g u r y 1 i 2 przedstawia ją w i d o k z boku 

oraz w i d o k z p r z o d u o m a w i a n e g o s i l n i k a , któ­
rego działanie p r z e d s t a w i a się j a k nas tępuje : 

P o napełnieniu benzyną z b i o r n i k a , który jest 
u m i e s z c z o n y wyżej niż c y l i n d r y , o t w i e r a m y k u r e k 
i b e n z y n a spływa w t e d y przez rurkę d o p r o w a d z a ­
j ą c ą d o gaźnika B. 

G a z y b e n z y n o w e miesza ją się tutaj w o d p o ­
w i e d n i m s tosunku z p o w i e t r z e m i m i e s z a n k a p r z e ­
c h o d z i p r z e z 
rurę u m i e s z ­
czoną z b o k u 
górne j części 
gaźnika do cy­
lindrów r o b o ­
c z y c h . 

M i e s z a n k a 
b e n z y n o w a z a ­
p a l a się o d 
i s k r y e lekt ry­
czne j w g ó r ­
nej części c y ­
lindrów, z w a ­
nej p r z e s t r z e ­
nią sprężania : 
n a s t ę p u j e 
wzbuch a ciś­
n i e n i e w y w i e ­
rane p r z e z roz­
pręża jące się s p a l i n y p o r u s z a tłok w c y l i n d r z e . 
K u c h postępowy tłoka z a m i e n i a się p r z y p o m o c y 
k o r b o w o d u n a r u c h o b r o t o w y wału k o r o w e g o , na 
którym s i e d z i koło rozpędowe D. 

W a ł k o r b o w y p o r u s z a również p r z y p o m o c y 
kół zębatych, z w a n y c h k o l a m i rozrządczemi, 2 wał­
k i boczne z n a s a d z o n e m i n a n i e k s i u k a m i r o z ­
rządczemi; j e d e n z wałków w p r a w i a w r u c h z a ­
w o r y s s ą c e , a d r u g i z a w o r y w y d e c h o w e . J e d e n 
z wałków b o c z n y c h w p r a w i a w r u c h z a pośre ­
d n i c t w e m kól zębatych magneto E, d r u g i zaś 

z wałków, p o r u s z a w taki s a m sposób pompkę 
wodną oraz samoczynną ol iwiarkę. S p a l i n y w y ­
chodzą n a zewnątrz p r z e z rurę wydechową H. 

C y l i n d r y mają śc ianki podwójne a przestrzeń 
pomiędzy śc iankami jest zape łn iona wodą, żeby 
z a p o b i e d z z b y t n i e m u r o z g r z e w a n i u s ię cyl indrów. 
W o d a ta spływa do cyl indrów z chłodnika K, 
u m i e s z c z o n e g o n a s a m y m p r z o d z i e pługa, p r z e ­
pływa przestrzeń między d w i e m a śc iankami i p o ­
w r a c a do chłodnika w ce lu p o n o w n e g o oz iębie ­
n i a . Oziębianiu w o d y w chłodniku d o p o m a g a 

wiatraczek Z, 
p o r u s z a n y o d 
w a ł u k o r b o -

?45EC|Vri*.Ł , w e g o . 
Powyższa F i g . 
3, p r z e d s t a ­
wia jąca w i d o k 
z b o k u o r a z 
w i d o k z góry 
pługa m o t o r o ­
w e g o , na leżą ­
cego d o t y p u 
s z t y w n e g o , 
g d z i e s i l n i k i 
pług są s t a l e 
po łą cz o ne , j a ­
ko p o m i e s z ­
czone n a j e d -

. . nej r a m i e , p o -

' z w a l a j e d n o ­
cześnie zor jentować s ię co d o położenia z a j ­
m o w a n e g o p r z e z s i l n i k odnośnie d o ca łośc i . 
Można się też dopatrzeć tutaj p e w n e g o podobień­
s twa do s a m o c h o d u c iężarowego odrębne j k o n ­
s t rukc j i . 

Przechodzę do r o z p a t r z e n i a poszczególnych 
częśc i op isanego s i l n i k a , który, j ak w i d z i m y , n i e jest 
n i c z e m i n n e m , jak s i l n i k i e m s a m o c h o d o w y m w o l ­
n o o b r o t o w y m. ( 7 0 0 — 8 0 0 obrotów na minutę) . 

Działanie zapalacza. 
M a g n e t o o z n a c z o n e l i terą E . n a F i g , . .1 j 2. 
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d o s t a r c z a i skry n iezbędne j do z a p a l a n i a m i e s z a n k i 
gazowe j . D z i e j e się to w następujący sposób; 
u jemny b i e g u n magneto ( o z n a c z o n y z w y k l e z n a ­
k i e m —) jest stale połączony z masą s i l n i k a , 
p r z e z co cały s i l n i k — z wyjątkiem wewnętrzne j 
części świec , jes t n a e l e k t r y z o w a n y u j e m n i e (—) 
Z chwilą, k i e d y d o d a t n i prąd (-(-) w y t w o r z o n y 
p r z e z m a n g n e t o , d o j d z i e przez kable d o w e w n ę t r z ­
nej części świec , o t r z y m u j e m y w na jn iższe j częśc i 
tychże si lną iskrę, która z a p a l a znajdującą się tam 
mieszankę gazową. 

S k l a d o w e m i częśc iami aparatu magneto są 
p r z e r y w a c z i r o z d z i e l a c z służące d o r e g u l o w a n i a 
m o m e n t u z a p a l a n i a , j ak również do włączania te ­
go c y l i n d r a , w którym m a nastąpić w z b u c h . W sta­
n i e s p o k o j u magneto oczywiśc ie prądu n i e w y ­
syła . 

Puszczanie silnika w ruch. 
P o napełnieniu chłodnika wodą i p o odkrę­

c e n i u k u r k a u z b i o r n i k a z benzyną t rzeba tak 
długo przyciskać 
n a p r z y c i s k pły­
w a k a w gaźniku, 
pa t rz F i g . 4, d o ­
póki n i e z a c z n i e 
wypływać b e n ­
z y n a z o t w o r u 
w p o k r y w i e p ły­
w a k a ; t e r a z trze­
ba otworzyć n a 
^ 3 dopływ gazu 
b e n z y n o w e g o 
p r z y p o m o c y 
dźwigni i m a n e t ­
k i zna jdu jące j się 
n a ko l e k i e r o w -
n i c z e m oraz o t w o ­
rzyć do połowy 
dopływ p o w i e t ­
r z a również p r z y 
p o m o c y m a n e t k i 
zna jdujące j się w tem samem mie j scu ; w r e s z c i e 
p o t r z e b a p r z e r y w a c z ustawić n a późne z a p a l a n i e , 
a n a k o n i e c poc iągnąć k u p r z o d o w i m a s z y n y z a 
rączkę o d przyrządu przesuwającego wałek, który 
w p r a w i a w r u c h z a w o r y w y d y c h o w e . (Przesunię ­
c ie tego wałka z m n i e j s z a kompres j ę ) . P o z r o b i e ­
n i u tego w s z y s t k i e g o t r z e b a za jść o d p r z o d u płu­
ga i pokręc ić w p r a w o z a korbę , p r z e z co w p r a ­
w i a s ię w r u c h w a l k o r b o w y i s i l n i k zacznie 
działać . 

G d y t y l k o s i l n i k z a c z n i e p r a c o w a ć , pchnąć 
w tył z a r ę k o j e ś ć przyrządu d o z m n i e j s z a n i a k o m ­
p r e s j i , (gdyż inacze j m o t o r s tanie) , n a s t ę p n i e usta­
wić p r z e r y w a c z n a w c z e s n e z a p a l a n i e i w r e s z c i e 
wyregulować s t o s o w n i e do pot rzeby dopływ gazu 
i p o w i e t r z a . 

Ustawianie zapalania. 
C y l i n d r y pracu ją w n a s t ę p u j ą c y m porządku: 

1, 2, 3, 4 . 
W ten sposób j e d n o c z e s n e o k r e s y p r a c y 

w poszczególnych c y l i n d r a c h przedstawia ją się 
jak nas tępu je : 

W s i l n i k u c z t e r o - c y l i d r o w y m cztery w z b u c h y 
(spalania) przypadają n a 2 o b r o t y w a l u k o r b o w e g o 
t j . podczas k i e d y ten o s t a t n i op isze 7 2 0 ° , i n n e m i 

1-szy c y l . 2-gi c y l . 4-ty cy l . 3-ci c y l . 

Ssie W y p y c h a Spala Spręża 

Spręża Ssie W y p y c h a Spala 

S p a l a Spręża Ssie W y p y c h a 

W y p y c h a Spala Spręża Ssie 

słowy j e d e n w z b u c h p r z y p a d a tutaj co 180, c z y l i 
że k o l a n k a wału k o r o w e g o r o z s t a w i o n e są 180° . 

C o się t y c z y u s t a w i a n i a z a p a l a n i a , to cho­
d z i t y l k o o us ta ­
w i e n i e właściwe 
p i e r w s z e g o c y l i n ­
d r a , a w t e d y r e -
z z t a jest sama 
przez się d o b r z e 
u s t a w i o n a . 

W t y m c e l u 
t rzeba włożyć i g ­
łę do u s t a w i a ­
n i a (patrz F i g . 5) 
do o twar tego k u ­
r k a w części 
spręża jące j c y l i n ­
d r a K s 1, a p o ­
tem pokręc ić w a l 
k o r b o w y dopóty , 
dopóki zawór ssą­
cy, a także i z a ­
wór w y d y c h o w y 
c y l i n d r a Jfe 1 n ie 

o t w o r z y się a p o t e m z a m k n i e . G d y z a w o r y są 
zamknięte , to pomiędzy z a w o r e m i tłoczkiem t w o ­
r z y się luz 0,2 m m . d o 0,4 m m . w który można 
wsunąć kawałek p a p i e r u lub b l a c h y . 

P r z e k o n a w s z y się w ten sposób , źe z a w o r y 
są zamknięte , p o t r z e b a pokręc ić z a w a l k o r b o w y 
w p r a w o , aż póki tłok c y l i n d r a jSr£ 1 n i e d o j d z i e 
do gó r ne go m a r t w e g o p u n k t u t. j . d o swego n a j ­
wyższego położenia . Igła do u s t a w i a n i a w o b e c 
tego, że o p i e r a się n a tłoku, r o b i r a z e m z n i m 
w s z y s t k i e r u c h y : s k o r o t łok i d z i e n a dół, igła 
z a n u r z a się w c y l i n d r z e , a skoro tłok i d z i e do 
góry, to c o r a z więce j igły w y c h o d z i n a zewnątrz . 
Ż e tłok os ięgnąl g ó r n y m a r t w y punkt , możemy 
poznać po tem, że n i e w i e l k i e o d c h y l e n i a w a l u 
k o r b o w e g o , w p r a w o lub w l e w o , n i e wywołują 
p o d n o s z e n i a się lub o p u s z c z a n i a igły. 

S k o r o w ten sposób odnaleźl iśmy g ó r n y 
m a r t w y punkt , to w y p a d n i e pokręcić os t rożnie 
wał k o r b o w y w l e w o , dopóki igła n i e z a n u r z y się 
o 4 m m . 

O z n a c z a to, że ustawil iśmy t lok n a w c z e s n e 
z a p a l a n i e o i m m . gdyż z a p a l a n i e nastąpi w t y m 
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m o m e n c i e , k i e d y t lok n ie d o c h o d z i do górnego 
m a r t w e g o punktu o 4 m m . 

Jeś l i p r z y j m i e m y skok tłoka, że równa się 100 m m . 
to d r u g i s z n u r (sprężając} ' ) będzie miał j a k o b y 

mieszanka g a z o w a sie. z a p a l i , upływa p e w i e n p r z e ­
ciąg czasu, w którym t łok zbliży się do m a r t w e -
po p u n k t u . W c z e s n e z a p a l a n i e ma n a ce lu , a b y 
w z b u c h n a s t ę p o w a ł w tym m o m e n c i e , k i e d y m i e -

96 m m . a t r z e c i s z n u r ( roboczy) j a k o b y 104 ram. 
W rzeczywistości jest inacze j , gdyż pomiędzy m o ­
mentem, k i e d y i s k r a w p a d a , a m o m e n t e m , k i e d y 

s z a n k a g a z o w a zajmuje na jmnie jszą o b j ę t o ś ć . 

{Dokończenie nastąpi.) 

Ochrona oczu samochodziarzy. 
K i e d y p i e r w s i k i e r o w c y po w p r o w a d z e n i u 

samochodów odważyli się wyruszyć podczas w i ­
chury , u l e w y lub b u r z y p o z a mias to , to n ie z w r a ­
c a l i wówczas n a w e t u w a g i n a to, że przedewszyst -
k i e m z a tę i c h odwagę będą musiały odpowiadać 
oczy . P i e r w o t n e s a m o c h o d y n ie wymagały roz­
winięcia n a d z w y c z a j szybkiego tempa, wobec cze­
go n ie z w r a c a n o też u w a g i , że z i m n o , kurz i w s z e l ­
k iego r o d z a j u r o b a c t w o oddziaływać m u s i n a p o ­
w i e k i , powodując n i e r a z b a r d z o poważne i ch z a ­
p a l e n i e . D o p i e r o późnie j , g d y z n a c z n a i lość k i e ­
rowców podlegała c h o r o b o m o c z u , i g d y tempo 
wzrastać zaczęło do z n a c z n e j nawet szybkości , 
okazało się rzeczą konieczną zaopatrywać szofe­
rów w o k u l a r y o c h r o n n e . O b e c n i e o k u l a r y te 
stanowią w p r o s t taki p r z e d m i o t , bez którego abso­
lutn ie n ie można się o b e j ś ć . Z b ieg iem czasu 
wypłynąć też musiało p y t a n i e , j a k i e o k u l a r y , zaró­
w n o d l a k ierowców, jak i d l a pasażerów są n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z e , ażeby ochronić i ch o d z a p a l e n i a 
oczu? 

W tej m i e r z e zabrał świeżo głos j e d e n ze 
z n a k o m i t y c h l ekarzy f r a n c u z k i c h d r . J a s q u e a n z L i o -
n u , który n i e t y l k o słynie ze swej w i e d z y l e k a r ­
skie j , ale i z tego, że jest z a p a l o n y m a u t o m o b i -
listą. D r . J . potępia głównie w s z e l k i e szkła w 
kształcie m u s z l i , okularów zaś takich na jwięce j 

znajduje się w h a n d l u , i n a j c z ę ś c i e j też bywają 
r e k l a m o w a n e . Szklą te z a z w y c z a j są źle s z l i f o w a n e , 
a k i e d y się je wloźy n a nos , to w t e d y okaże s ię , 
że n ie można odszukać symetr j i w płaszczyznach 
p o w o z u . L e p i e j zatem wybierać proste szkła, 
a s t rzedz się należy szkieł obłożonych watą, z a ­
wsze b o w i e m jest lepie j i m więce j p o w i e t r z a w o l ­
nego d o c h o d z i pomiędzy oczy a szkła; p r a w i e her ­
metyczne p r z y s t o s o w a n i e szkieł d o t w a r z y jest 
s t a n o w c z o s z k o d l i w e . 

C o s ię tyczy k o l o r u szkieł, to do m o d n y c h 
należą b a r w y żółta i pomarańczowa. N a w e t z w y ­
cza jny e legant p a r y z k i . pragnąc o c z y swoje o c h r o ­
nić p r z e d p r o m i e n i a m i s łońca , n i e nak łada już 
dzis ia j b i n o k l i o szkłach n i e b i e s k i c h , lub p r z y d y ­
m i o n o s z a r y c h , l ecz zawsze w y b i e r a szkła żół te . 
I p o d t y m względem mają c i e l e g a n c i p a r y z c y z u ­
pełną r a c j ę , tylko b o w i e m szkła żół te , z i e l o n e 
i u l t r a f i o l e t o w e na j lepie j chwyta ją p r o m i e n i e . 

D r . J a c ą u e a n poczynił różne doświadczenia 
w tym k i e r u n k u , a r e z u l t a t a m i i ch d z i e l i się w ten 
sposób : 

W przeciągu ub ieg łego lata p r a w i e każdego 
d n i a rano wyjeżdżałem s a m o c h o d e m i robiłem 60 
k i m . a na jczęśc ie j świeci ło jasne s łońce . Z tego 
p o w o d u miałem s p o s o b n o ś ć wypróbowania szkieł 
n a j r o z m a i t s z y c h kolorów z n a j d e l i k a t n i e j s z e m i o d -
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c i e n i a m i i doszedłem do tego, że t y l k o szkła p r o ­
ste, l e k k o p r z y d y m i o n e , oddziaływały n a j p r z y j e m ­
nie j n a o c z y . I l e^razy p o g o d a była n i e c o chmur­
n a , wolałem brać o k u l a r y pomarańczowo-żół te . 
W o b e c tego twierdzę s t a n o w c z o , że tego r o d z a j u 
szkła są d l a w s z y s t k i c h automobil istów n a j o d p o ­
w i e d n i e j s z e " . 

O k u l a r y o c h r o n n e na leżą do k o m p l e t u w y ­
p r a w y każdego s a m o c h o d z i a r z a , zabezpiecza ją one 
b o w i e m o c z y n i e t y l k o p r z e d przeciągami p o w i e ­
t r z a , k u r z e m i p r o m i e n i a m i s łonecznemi , ale j e ­
szcze n i e dopuszczają do tego, ażeby p o d p o w i e ­
k i dostawały się w s z e l k i e g o rodza ju c ia ła obce 
jak n p . m u c h y , k o m a r y i małe m u s z k i , których 
w niektórych o k o l i c a c h , zwłaszcza n a d w o d a m i 
krążą m i l j o n y . O k u l a r y nawet chronią k i e r o w c ę 
o d ciał t w a r d y c h , jak n p . żwirek i odłamki k a ­
m i e n i a . W t e d y szkła mogą u l e d z co p r a w d a stłu­
c z e n i u , ale ref leks p o w i e k jest tak s z y b k i , że w y ­
s tarczy czasu o d st łuczenia do zamknięc ia oczu 
i d o o b r o n i e n i a się o d w y p a d k u . 

N i e t y l k o k i e r o w c a , ale każdy a m a t o r p o w i ­
n i e n p o ukończeniu j a z d y taką samą uwagę p o -
ś w i ę ć i ć j w z r o k o w i , j ak każdemu i n n e m u o r g a n o w i . 

W i e m y o tem, że p r a w d z i w i e r o z u m n i e u p r a w i a ­
j ą c y ten sport człowiek po"męczące j "podróży p r z e -
d e w s z y s t k i e m kąpie s ię , ażeby się odświeżyć , 
wzmocnić i oczyśc ić . O c z y szczególnie j p o w i n n y 
być wykąpane, do tego zaś na j lepie j służy p r z e ­
g o t o w a n a , l e t n i a w o d a z p ięc ioprocentowym r o z ­
t w o r e m s o l i . Macza jąc w tem watę, powinniśmy 
sobie dokładnie przemywać p o w i e k i , rzęsy i b r w i , 
tym b o w i e m sposobem u s u w a m y w s z e l k i e zan ie ­
c z y s z c z e n i a , z których zwłaszcza n a j s z k o d l i w i e j 
oddziaływają częśc i p r z e j e c h a n y c h po d r o d z e 
ekskrementów końskich. T a k i e p r z e m y w a n i a p o ­
w i n n o się nawet przeprowadzać podczas podróży, 
gdyż ty lko w ten sposób t. j . gdy będziemy m i e l i 
dobre szkła i gdy będziemy przepłukiwali oczy , 
wypełn imy e l e m e n t a r n y p r z e p i s h y g i e n y i n i e 
n a r a z i m y się n a c h o r o b y . 

XIV Salop Sarpocłjodowy w Paryżu. 
J u ż to t rzeba przyznać f r a n c u z o m , że miejs­

ce d l a w y s t a w s a m o c h o d o w y c h posiada ją w s p a n i a ­
łe , n i e n a d a r m o też o n o n o s i nazwę „Grandę 
P a l a i s " . P o t ę ż n a h a l a z o g r o m n e m i , a j e d n a k 
h e r m o n i j n i e s k o n s t r u o w a n e m i przedziałami, s p r a ­
w i a , że każda w y ­
s tawa tutaj urzą­
d z o n a r o b i w r a ­
żenie czegoś i m ­
p o n u j ą c e g o , a 
n iemałe j w y m a ­
ga p r a c y o b e j ś c i e 
ca łośc i , ażeby p o -
szczególe zbadać 
i o c e n i ć w y s t a ­
w i o n e o k a z y . 

Jak zawsze , tak 
i w t y m r o k u s a ­
l o n p a r y s k i p r z e d ­
stawił się b a r d z o 
pięknie , chociaż 
może n i e tak e-
f e k t o w n i e , j ak to 
bywało lat u b i e g ­
łych. P r z e d e -
w s z y s t k i e m z a ­
m i e n i o n o rodza j 
oświet lenia i w o ­
g ó l e dekorac ję 

świet lną z n a c z n i e w tym r o k u u p r o s z c z o n o . T a k 
samo s t a n d y są w s z y s t k i e j e d n o l i c i e u d e k o r o w a ­
n e , pomiędzy zaś pojedyńczemi oddziałami wys ta ­
w i o n o czterokątne k o l u m n y , n a których szczyc ie 
u m i e s z c z o n o l a m p y z opalizującemi s z y b a m i . S l u p y 
te imitują m a r m u r , podczas g d y cała dekorac ja 

; Nadwozie w formie łódki 

u t r z y m a n a jest w tonie kości s łon iowe j z o z d o b a ­
m i złotemi. S a m rozkład s tandów lepszy jest , a n i ­
żeli w latach p o p r z e d n i c h , a ganki szersze . 

N i e p o t r z e b a c h y b a spec ja ln ie rozwodzić się 
n a d tem, że wszys tk ie f i r m y o wszechświatowej 

s ławie wzięły u -
dział w obecne j 
w y s t a w i e p a r y z -
k i e j , szczególnie j 
zaś o wystąpie­
n i e w sposób 
okazały ubiegały 
się f i r m y n i e m i e c ­
k ie , które też r e ­
p r e z e n t o w a n e są 
licznie. 

Z n i e m i e c k i c h 
fabryk a u t o m o b i ­
l o w y c h w i d z i m y 
tutaj f i r m y : A d l e r , 
B e n z , B u g a t t ' i , 
C y k l o n , M a t h i s , 
M e r c e d e s , S toe -
wer , z fabryk zaś 
w y r a b i a j ą c y c h 
m o t o c y k l e : N . S . 
U . , z fabryk k a ­
r o s e r j i : A 1 e x i s , 
K e l n e r , d a l e j 

s w o i e w y r o b y świet lne r e p r e z e z t o w a l y zakłady: 
R o b e r t B o s c h , M e a , R u t h e r d t i S k a . , U n t e r b e r g 
i H e i m i e , M a r k t et C o . , K a r o l ^ Z e i s s . B a r d z o ob­
f ic ie obes ła ły sa lon p a r y z k i f a b r y k i p n e u m a t y k , 
j ak : C o n t i n e n t a l , P o l o c k , a p r z y b o r y s ta lowe w y ­
stawiła fabryka K r e f t e l d z k a . 
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Choćby j e d n a k N i e m c y jeszcze poważnie j 
z a s i l i l i s a l o n p a r y z k i , to przecież p o w o d z e n i e w y ­
s t a w y n i e byłoby z a p e w n i o n e , g d y b y n i e wpól-
udział t a k i c h f i r m f r a n c u z k i t h , j ak : M i c h e l i n , R e ­
naul t , F . N . S a u r e r , B r a s i e r , Peugeot , D u n l o p , 
B l e r i o t , O e s , Z e n i t h , M i n e r w a , S o l e n , P a n h a r d L e -
vasseur , D a i m l e r , S te fney J . M , Mes t re i B l a t g e , G o r -
fer -Brot , D e l a n n a y - B e l l e v i l l e , L o r r a i n e - D i e t r i c h , 
F i a t , M a r t i n i R o l l s - R o y c e , B o u g i e P o g n o n , O l e o , 
P a l m e r , P e r s a n , P i r e l l i , P r o w o d n i k i t. p . 

Chcąc w krótkim bodaj zarys ie zdać re lac j ę 
z p a r y z k i e g o s a l o n u , na leży p r z e d e w s z y s t k i e m 
wziąć p o d uwagę l in ję i kształty obecnie w y s t a ­
w i o n y c h k a r o s e r j i . Otóż o b e c n i e przeważa t y p 
karoser j i zamkniętych, które j e d n a k zapomocą 
b a r d z o u p r o s z c z o n y c h ruchów, bez p o t r z e b y u c i e ­
k a n i a się do j a k i c h k o l w i e k narzędzi , mogą być bar­
d z o łatwo z a m i e n i o n e n a p o w o z y o d k r y t e . W ł a ś ­
c i w i e n ie jest to żadna n o w o ś ć , w N i e m c z e c h 
b o w i e m o d d a w n a już tego r o d z a j u typ zna jdował 
ogólne z a s t o s o w a n i e , f r a n c u z c y j e d n a k fabry­
k a n c i przez, długi czas zbyt b y l i k o n s e r w a t y s t a m i , 
ażeby i u s ieb ie tego rodza ju karoses je z a s t o s o ­
wać . W o g ó l e ktoś p i l n i e poszukujący nowości 
w technice s a m o c h o d o w e j n ie b a r d z o może być 
z a d o w o l o n y , wszys tk ie b o w i e m ś r e d n i e i małe 
zakłady f rancuzkie zaprezentowały j ako nowośc i 
w o z y , które o d d a w n a już z n a n e są g d z i e i n d z i e j . 
B y ć może , iż te f i r m y w p r o s t n ie chciały odsła­
n iać s w o i c h ta jemnic , wpłynęło to j e d n a k u jemnie 
n a ca łość w y s t a w y , na które j i s totnie bardzo 

mało zna jdu je się przedmiotów n o w y c h i ś w i e ż y c h . 
J e ż e l i co jest n o w e m , to n a d z w y c z a j d r o b i a z g o w e 
wykończenie w s z y s t k i c h szczegółów. 

O d , c h w i l i g d y karoser je „ T o r p e d o " u z n a n e 
zostały p r z e z świat cały za n a j p r a k t y c z n i e j s z e , 
f a b r y k a n c i f r a n c u z c y z d e c y d o w a l i się również 
wyrabiać tego r o d z a j u p o w o z y , ale usiłują p r z y t e m 
nadać i m o d r ę b n e kształty. W , tem p o s z u k i w a n i u 
n o w y c h kształtów n i e b a r d z o i m się powiodło , 
d o s z l i też d o l i n j i d z i w a c z n y c h , wytwarzających 
t. z w . sk i f fy , które zapoczątkował R e n e de K n y f f . 
F a b r y k a n c i f rancuscy budują f o r m a l n e łódki, us ta ­
w i a n e n a w o z i e s a m o c h o d o w y m , że zaś chcą temu 
nadać kształt o r y g i n a l n y , więc p o j e d y n c z e śc iany 
onej łódki ozdabia ją rzędami nitów m i e d z i a n y c h , 
a nawet d l a n a d a n i a tonu wykładają j e r o z m a i t e -
m i d r z e w a m i , jak machoń i j e s i o n , co wygląda 
zupełnie nawet n i e g u s t o w n i e . Gdybyż j eszcze te 
łódki były p r z y n a j m n i e j w y g o d n e ! T a k j e d n a k n i e 
jest, s z p e c i zaś wszystko n a g r o m a d z e n i e różnych 
dodatków, jak g d y b y c h c i a n o umyślnie zaznaczyć 
podobieńs two do łodzi. 

O s o b l i w o ś c i ą w sa lon ie t e g o r o c z n y m są w y ­
s t a w i o n e przyrządy e l e k t r y c z n e do oświe t l en ia 
samochodów. T a k i c h przyrządów m a m y tutaj 
z górą 70 rodzajów, p o d względem zaś kons t ruk­
cj i górują n a d i n n e m i aparaty B o s c h a , a także 
u l e p s z e n i a w k o n s t r u k c j i s i lników. 

Przeglądowi nowośc i zasługujących n a uwagę 
poświęcimy jeszcze więce j mie j sca w n a s t ę p ­
n y c h n u m e r a c h naszego p i s m a . 

Zawody lotnicze w Reims. 
W R e i m s , mieśc ie uświęconem tradyc ją p e ­

w n e g o m e e t i n g ' u l o t n i c z e g o w świec ie , d n i a 27, 
28 i 29 września odbyły się w i e l k i e z a w o d y l o ­
t n i c z e , p u n k t e m ciężkości których była r o z g r y w k a 
d o r o c z n a n a g r o d y G o r d o n - B e n n e t ' a . Z a w o d y te­
g o r o c z n e odbyły się w e F r a n c j i d la tego , że w r o ­
k u zeszłym zdobył nagrodę o w ą w C h i c a g o f r a n ­
cuz, Ju les V e d r i n e s . 

P o m i m o tego, że w z a w o d a c h b r a l i udział 
na j l eps i l o t n i c y F r a n c j i , p o m i m o bajecznej pogo­
d y , p o m i m o u r u c h o m i e n i a s p e c j a l n y c h pociągów 
n a l i n j i P a r y ż — R e i m s , z jazd publ iczności w i e l k i 
n i e był . Minęły już te czasy , k i e d y płatowiec 
budził s e n s a c j ę , k i e d y na jmnie jsze p o p i s y l o t n i c z e 
ściągały tłumy. W s z a k teraz c o d z i e n n i e , gdy dzień 
jest p o g o d n y , w i d z i F r a n c u z n a d sobą zręczne 
j e d n o p ł a t y , stateczne i poważne dwupłaty, a c z ę ­
sto i s te rówce . Jest to rzecz już tak zwykła, 
że nawet n i e każdy już raczy głowę do góry po­
d n i e ś ć . 

D o R e i m s więc z jechal i się p r a w d z i w i s p o r -
t s m e n i , k o n s t r u k t o r o w i e , l u d z i e m n i e j lub więce j 
w l o t n i c t w i e z a i n t e r e s o w a n i , c u d z o z i e m c y , natu­
r a l n i e z przewagą lotników, n i e l i c z n a i n t e l i g e n c j a 

Paryża , taka, co to za ujmę sobie uważałaby 
gdzieś n i e być , lub c z e g o ś n i e widzieć, w r e s z c i e 
d z i e n n i k a r z e i f o t o g r a f o w i e . 

L o t n i s k o w B e t h e n y jest o l b r z y m i e , płaskie . 
Jest to drugie l o t n i s k o F r a n c j i , co d o d o b r o c i 
i rozległości t e r e n u b o w i e m w y p r z e d z a g o t y l k o 
„ P o s t e - A v i a t i o n " w J u v i s y . D o zawodów z a m e l ­
d o w a n o 16 j e d n o p ł a t ó w i 8 dwupłatów. 

J e d n o p ł a t y : 
Deperdussin — 6 m a s z y n ( p i l o c i : P r ć v o s t , 

G i l b e r t , P a r m e l i n , R o s t i C r o m b e z . ) 
Morane-Saulnier—4 m a s z y n y ( p i l o c i : G a r ­

ros , G i l b e r t . B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s i L e g a -
gneux. ) 

Borel—2 m a s z y n y ( p i l o c i : C h e m e t i D a n -
corost . ) 

Vieuport—2 m a s z y n y ( p i l o c i : E s p a n e t i P o n -
nier . ) 

Ponnie.r—2 m a s z y n y ( p i l o c i : E m i l V e d r i n e s ) . 
Dwupł t y l 

Brignet—3 m a s z y n y ( p i l o c i : B r e g i , M o i n e a u 
i D e r ó m e ) . 

Candron—3 m a s z y n y ( p i l o c i : R . C a n d r o n 
i M a i c o n ) . 
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Goupy—2 m a s z y n y ( p i l o c i : V e r g n i a u l t i C a -
v e l i e r ) . 

Pomiędzy sześciu j ednopła towcami D e -
p e r d u s s i n ' a z n a j d o w o l y się t r z y t y p y „ m o n o c o q u a " , 
apara ty spec ja ln ie n a szybkość o b l i c z o n e , d l a 
P r ć v o s t ' a , d l a C r o m b e z J a a i d l a G i l b e r P a . T e n 
o s t a t n i m i a l również do d y s p o z y c j i s tukonnego 
„ M o r a n e - S a u l n i e r " . 

J e d n o p ł a t „ m o n o c o ą u e " D e p e r d u s s i n ' a — j e s t 
n a j s z y b s z y m apara tem l o t n i c z y m . Skonstruował 
go, jak zresztą wszystk ie apra ty f i r m y „A. D e ­
p e r d u s s i n " , człowiek n i e z w y k l e u z d o l n i o n y , inży­
n i e r B e c h e r e a u , pracu jący w wyżej w s p o m n i a n e j 
f i r m i e . Kadłub aparatu jest krótki, gruby, w r z e ­
c i o n o w a t y . Rozpię tość piatów nośnych jest ró­
wnież mata, bo w y n o s i t y l k o 8,50 m e t r a , p o d ­
czas gdy długość aparatu j es t równa 7 m e t r o n . 
P o n i e w a ż p o w i e r z c h n i a n o ś n a płatów aparatu jest 
n i e w i e l k a (16 m 2 ) a c iężar s t o s u n k o w o b a r d z o 
z n a c z n y (48o k i l o ) , przeto n a j e d e n metr k w a d r a ­
t o w y płatu n o ś n e g o p r z y p a d a aż 30 k g . obc iąże­
n i a . Należy d o d a ć , że kąt z d e r z e n i a płatów n o ­
śnych w y n o s i z a l e d w i e 4° . i źe aparat s t w a r z a 
b a r d z o n i e w i e l k i s t o s u n k o w o o p ó r w p o w i e t r z u . 
J a s n e m więc jest, że tak z b u d o w a n y płatowiec 
musi l e c i e ć n a d z w y c z a j prędko, aby się wogóle 
utrzymać w p o w i e t r z u . 

A ponieważ do szybkości dużej i si ła duża 
jest p o t r z e b n a , to , „ m o n o c o q u e ' i " są uzbro jone 
t y l k o s tusześćdzies ięc io -konnemi s i l n i k a m i , „Gno­
m ę " l u b „le R ó n e " . N a zasadach p o d o b n y c h 
jes t z b u d o w a n y j e d n o p ł a t P o n n i e r , j e d y n y k o n ­
k u r e n t , , m o n o e o q n e ' ó w " . Jest to m o d y f i k a c j a 
j e d n o p ł a t u H a n r i o P a , a ' b o w i e m H a n r i o t sprzedał 
swój patent n a F r a n c j ę P o n n i e r ' o w i . W l o c i e 
ogólnym z a r y s e m kadłubu i płatów nośnych p r z y ­
p o m i n a N i e u p o r t ' a . L a t a n a n i m E m i l V e d r i n e s , 
brat J u l e s ' a . 

W o b e c t a k i c h t y l k o dwóch apara tów było 
p r a w i e p e w n e m że w t y m r o k u zwycięstwo z o ­
stanie p r z y F r a n c j i , t e m b a r d z i e j , źe w międzynaro­
d o w y m k o n k u r s i e z zasady brało uoział aż t rzech 
francuzów i j e d e n be lg ; w d o d a t k u lo tn ik młody 
i n iedoświadczony. O n j e d e n upewniał , że k o n ­
kurs jest „ m i ę d z y n a r o d o w y ' - A s z k o d a , gdyż z a ­
powiadały się z a w o d y owe n a d z w y c z a j c i e k a w i e . 
P i s a n o w p r a s i e f rancusk ie j , że N i e m c y z a m e l d o ­
wały 2 aparaty (między i n n e m i j e d n o p ł a t S c h w a l -
be J 2 o H P . ) , S t a n y Z j e d n o c z o n e d w a aparaty , 
A n g l j a 3 aparaty (między i n n e m i j e d n o j d a t „ A . V . 
R . O . " 200 1 J P . D a i m l e r ) , W ł o c h y 1 aparat 
i B e l g j a 1 aparat ( C r o m b a n a D e p e r d u s s i n ' i e ) . 
Z t y c h w s z y s t k i c h lotników i aparatów stawił s i ę 
jeden t y l k o C r o m b e z . I n n i a lbo się rozmyśleli 
konkurować z f r a n c u z a m i , a lbo wca le n ie m i e l i 
z a m i a r u s tawać d o zawodów, co jest p r a w d o p o -
d o b n i e j s z e . 

Pierwszy dzień 27 września. 
Jest pięknie i m i l o . B ł ę k i t n e n i e b o zdobią 

g d z i e n i e g d z i e s r e b r n o - b i a ł e obłoki , l e k k i w i e t r z y k 
n ies ie na s w y c h skrzydłach przędzę „babiego 
l a t a " . N a h o r y z o n c i e k i l k a dwupłatów l e c i r ó ­
w n o i s p o k o j n i e : są to aparaty w o j s k o w e . 

O g o d z i n i e 8-ej z r a n a rozpoczęły się za­
w o d y . D n i a tego aż do g o d z i n y 1-ej po połu­
d n i u k w a l i f i k o w a n o lotników i a p a r a t y do os ta ­
tecznej r o z g r y w k i n a g r o d y G o r d o n B e n n e t a . F r a n ­
cja o f i c j a ln ie zameldowała aż 8 - m i u pi lotów. 
O t r z y m a l i o n i kole jne n u m e r a z l i terą F (Franc ja ) . 

F . 1. P r e v o s t ( D e p e r d u s s i n — G n ó m e 160 H P ) 
F . ?. C h e m e t ( B o r e l — G n ó m e 100 H P ) . 
F . 3. B r e g i ( B r e g n e t — G a l m s o n 140 H P ) . 
F . 4. E s p a n e t ( N i e u p o r t — G n ó m e 10.0 H P ) . 
F . 5. E . V e d r i n e s ( P o n n i e r — G n ó m e 1 6 0 H P ) . 
F . 6. G i l b e r t ( D e p e r d u s s i n — L e R h ó m e 

160 H P ) . 
F . 7. D a n e o m t ( B o r e l — G n ó m e 100 H P ) . 
F . 8. R o s t ( D e p e r d u s s i n — G n ó m e 100 H P ) . 
D y s t a n s przedlotów wynosi ł 100 k m . Z w y ­

ciężyl i : P r e v o s t , który zużył n a p r z e l o t 100 k . — 
31 m . 22 2 / 5 sek., co daje 191 k m . 400 m . n a g o ­
dzinę. D r u g i m był E . V e d r i n e s , t r z e c i m G i l b e r t . 
W i ę c z m a s z y n f r a n c u s k i c h do ostatecznej roz ­
g r y w k i z a k w a l i f i k o w a n o aparaty : F . 1, F . 5 i F . 6. 
Z a ś z maszyn krajów o b c y c h z a k w a l i f i k o w a n o 
C r o m b e z a na D e p e r d u s s i n ' i e . 

O d g o d z i n y 1-ej po południu d o g o d z i n y 
5-tej w i e c z o r e m r o z g r y w a n o k o n k u r s n a w y s o ­
kość d l a l o t n i k a samego, l o t n i k a z j e d n y m p a s a ­
żerem i l o t n i k a z d w o m a pasażerami . O t o w y n i k : 

Lotnik sam: 
1. G i l b e r t ( M o r a n e - S a u l n i e r , le R h ó n e 100 

H P . ) — 5 0 0 2 m. 
2. L e g a g n a u x ( M o r a n e - S a u l n i e r , G n o m ę — L 0 0 

H P . ) — 4 3 3 0 m . 
Lotnik z i-ym pasażerem: 

1. L e g a g n e u x ( M o r a n e - S a u l n i e r , G n ó m e 100 
H P . ) — 2 5 8 3 m. 

2. V e r g i n i a u l ( G o u p y — A n z a n i 60 H P ) — 
1995 m . 

Lotnik z 2-ma pasażerami: 
1. G i ! b e r t ( M o r a n — S a u l n i e r , le R h ó n e — 1 0 0 

H P . ) — 3 6 3 8 m . 
2. B o n n i e r ( N i e u p o r t — G n o m ę 100 H P . ) — 

2284 m . 
3 . M a i c o n ( C a n d r o n — A n z a n i 100 H P . ) — 

2228 m . 
C h o ć w z l o t y były n i e z w y k l e c i e k a w e , n ie p o ­

bi to j e d n a k światowych rekordów P e r r e y o n ' a : 
d l a l o t n i k a samego 5880 m. i d l a l o t n i k a z p a ­
sażerem 4.950 m . ( jednopłat B l e r i o t — G n ó m e 
100 H P . ) . 

N a s t ę p n i e o d g o d z i n y 5-tej do 7-mej w i e ­
c z o r e m l o t n i c y D e r ó m e (Bregnet ) , M o i n e a u ( B r e -
gnet i G . C a n d r o n ) współzawodniczyl i w l o c i e 
n a j p o w o l n i e j s z y m . D e r ó m e potrafi ł latać n a d y ­
stansie 10 k i l . z szybkością 54 k. 470 metrów n a 
godzinę . N a t o m i a s t M o i n e a u latał z szybkością 
minimalną 48 k i l . na godzinę! W p r o s t wierzyć 
się n ie chcia ło , aby taka m a c h i n a , jak d w u o s o b o w y 
B r e g n e t mógł wogóle utrzymać się w p o w i e t r z u 
p r z y takiej szybkości . C o jest j e d n a k z a s t a n o ­
w i e n i a i p o d z i w u godne , to , że M o i n e a u n a t y m 
samym aparac ie z t y m sani) m s i l n i k i e m potrafi ł 
latać z szybkością 11 k i l . n a godzinę również . 
Z a i s t e taki aparat może oddać w armj i usługi 
o l b r z y m i e . 
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Rleje Jerozolimskie Ns 53, 
wprost D w o r c a Wiedeńskiego. 

A d r e s telegraf iczny i telefoniczny: P o l o n i a — W a r s z a w a . 

Hotel luksusowy. 
Restauracja francuska. 

Kawiarnia z salonem damskim. 
Fryzjer i perfumerja najmodniejsza. 

H Skład Win wyborowych z własnych 
piwnic hotelów Europejskiego i Polonia. 

w ^ a m ^ B U g ^ £ ^ ^ pośpieszna. 



na d o c h ó d Kasy T e c h n i k ó w 

otwarta od godz. 12 w pot. do 12 w nocy 

w b „Palais de Glace" 
Nowy-Świat JNfs 19. 

Doświadczenia Foucaul ta , promienie Roentgena, te­
legraf bez d r u t u i inne atrakcje n a u k o w e . Objaśnie­
nia specjalistów. Kinematograf n a u k o w y i przemysło­
w y . O d godz. 7-ej w . do 1 2 - e j koncerty W . S. O. 

pod dyr . A . Sielskiego. 

Wejście i 35, dla dzieci i uczniów i 20. Na miejscu Kawiarnia i Restauracja. 
N a sztandzie 198—199, podczas t rwania w y s t a w y , redakcja 
„ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " u r z ą d z i ł a c z y t e l n i ę w ł a s n y c h 

w y d a w n i c t w . 



C A S E 
Proste w konstrukeyi 

trwałe 
wytrzymałe 

bieg eiehy 
eeny umiarkowane. f.j 

Podczas przebiegu w lipcu 1912 r. Petersburg, Ryga, Warszawa, 

Kijów, Rostów, Moskwa, przeszło 3000 wiorst p. W . Penistan na samo­

chodzie Kase 30 k m . zdobył n a g r o d ę Pierwszego M o s k i e w s k i e ­

go T o w a r z y s t w a Automobilowego. 

Podczas przebiegu Krymskiego, Odessa-Sewastopol-Odessa 1 9 1 2 r. 

P i e r w s z ą n a g r o d ę — K u b e k Cesarskiego Rossyjskiego T o w a ­

r z y s t w a Automobilowego został przysądzony p. W . Penistan na 

samochodzie Kase 40 k m . 

ŻĄDAJCIE K A T A L O G 

o d d z i a ł u f a b r y c z n e g o T o w a r z y s t w a M o t a n i i . I. K A S E 
ODESSA 

u l . Ż u k o w s k i e g o , JY» 10. S k r z y n k a poczt. 1236. 

P r z e d s t a w i c i e l n a Króles two Polskie K. Starzyński W a r M a ^ . ? s r 3
y 3 . ś w i a t 5 



[W 
m . 

FIRT Tow. Rkc. Samochodów 
Oddział Warszawski 

u l . M o n i u s z k i Ns 2, teł. 2 0 4 - 6 2 . 

Z a r z ą d z a j ą c y Jan Drozdowski. 
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flilo-
Peugeot 

Jest par „exelence" 
marka Sportsm e nów-Arystokrató w. 

J a d ą c na „ A u t o - P e u g e o t " nie jest się narażonym na połykanie 
kurzu mijających automobilów, gdyż „ A u t o - P e u g e o t " jest zawsze pierw­
s z y m . 

S z y b k o ś ć i s p r a w n o ś ć „ A u t o - P e u g e o t " jest fenomenalna; od 
szeregu lat 30-konne „Autos-Peugeot" z w y c i ę ż a j ą b e z w z g l ę d n i e nawet 
180-konne olbrzymy konkurencyjne, bez różnicy dystansu. 

T E L E G R A M Y T E R M I N O W E : 
ANGLIA. A M E R Y K A . 

G o u x w B rook land u s t a n o w i ł r eko rd G o u x w Indjanopol is ie w y g r a ł „ G r a n d 
ś w i a t o w y godz inny dla wszys tk i ch syste- P r i x " A m e r y k a ń s k i , b i j ą c ł a t w o wszys tk i ch 
m ó w lokomocj i (nie w y ł ą c z a j ą c a e r o p l a n ó w ) zagran icznych k o n k u r e n t ó w ; s z y b k o ś ć p rze-
171 kilometrów w 60 minut w b iegu bez c i ę t n a 125 kilometry na g o d z i n ę , 
za t rzymania . 

F R A N C J A . 
Bo i l l o t i G o u x w A m i e n s w y g r y w a j ą „ G r a n d P r i x de L . A . C . T . " 1913 r . , 

k l a s y f i k u j ą c s i ę I-szym i II-gim. S z y b k o ś ć p r z e c i ę t n a 114 kilometrów przy użyciu 
benzyny 17 litrów na 100 kilometrów. 

I tak najdonioślejsze konkursy sportowe z lat ostatnich s ą jednym 
tryumfem m a r k i „ A u t o - P e u g e o t " d o m i n u j ą c e j obecnie niepodzielnie 
w sferach S p o r t o w o - A r y s t o k r a t y c z n y c h wszys tkich k r a j ó w . 

Nowe modele „Autos-Peugeot" (fabryka ,,Peugeot", w Beaulieu, 
Francja) wystawione w głównym składzie fabrycznym dla Królestwa i Litwy. 

T h e N e w „ M A I S O N O R M O N D E " 
W a r s z a w a , N o w y - S w i a t N r 70-72. 

Dyrektor L . K O S I Ń S K I . 



L'a i r L igu ide . 
A k c y j n e T o w a r z y s t w o ,,L'AIR LIQUIDE" 

rozporządzające m i l j o n o w y m i kapitałami ,od 3 lat 
zajmuje się fabrykacją t lenu w n a s z y m kraju i p o ­
s i a d a w obecnej c h w i l i oprócz W a r s z a w s k i e j 3 
f a b r y k i w R o s j i , a m i a n o w i c i e : w Mikoła jewie , 
B a k u i R y d z e , a także w i e l e f i l j i w różnych m i a ­
stach. N a z w a T o w a r z y s t w a wskazuje n a m , że 
p i e r w s z y m p r o d u k t e m fabrykac j i jest płynne p o ­
wie t rze , a t l e n jest o t r z y m y w a n y d o p i e r o z n i e g o 
z a pomocą d y s t y l a c j i . 

P o w i e t r z e 
ś c i e ś n i o n e 
przez k o m p r e ­
sor d o 35 at­
mosfer , po o-
c z y s z c z e n i u z 
k w a s u węgla-
n e g o , pary w o ­
dnej i l o t n y c h 
części smarów, 
k i e r o w a n e jest 
do wieży rek­
ty f ikacy jne j i 
po łączonego z 
nią rozpręża-
cza . W r o z -
pręźaczu śc ie ­
śn ione p o w i e ­
trze, spełnia­
j ą c m e c h a n i c z ­
ną pracę p o s u ­
w a n i a t ł o k a , 
t r a c i swe c i ś ­
n i e n i e p i e r w o ­
tne i oziębia 
s ię s t o p n i o w o 
w ten sposób, że w r e s z c i e p r z y b i e r a postać płyn­
ną. P ł y n n e p o w i e t r z e parując n a j p i e r w w y d z i e l a 
azot późnie j t l en . Czystość t l e n u stale jest k o n ­
t r o l o w a n a i n ie b y w a niższą od 97 ,5°/ 0 . S a m o 
płynne p o w i e t r z e n i e p o z b a w i o n e jest już obecnie 

Zastosowanie spawania w kolejnictwie. 

Reperacja cylindra samochodowego. 

p r a k t y c z n e g o z n a c z e n i a , że w s p o m n i m y tutaj o 
oświetleniu n e o n o w e m , z a s t o s o w a n i u do celów 
w y b u c h o w y c h , do przyrządów r a t o w n i c z y c h w m i e j ­
scach z trującemi g a z a m i i t. d . Główną j e d n a k 
zaletą płynnego p o w i e t r z a jest, że służy do w y ­

t w a r z a n i a w w i e l k i c h i lościach t l e n u . T l e n , jak 
w i e m y , p o d s y c a e n e r g i c z n i e proces p a l e n i a . A c e ­
t y l e n , gaz o t r z y m y w a n y p r z e z połączenie k a r b i d u 
(węglika w a p n i a ) z wodą, spala jąc się w atmosfe­
rze t l e n u , w y t w a r z a temperaturę z górą 3 . 5 0 0 ° C . , 
w o b e c które j topią się wszys tk ie meta le . S p e c j a l ­
ne aparaty b u d o w a n e w warsztatach T o w . „ L A i r 
L i q u i d e " , pozwala ją wytwarzać a c e t y l e n w d o w o l ­
n y c h i lościach. P a l n i k i zas i lane przez ace ty len 
i t l en , spawają żelazo, s ta l , s u r o w i e c , miedź, m o ­

siądz, g l i n i t . d . 
H H B H Inne znów p a l ­

n i k i spec ja lne j 
k o n s t r u k c j i słu­
żą d o c ięc ia 
żelaza i s ta l i , 
p r z y c z e m p r a ­
ca ta o d b y w a 
się z błyska­
wiczną s z y b ­
kośc ią . W s z y ­
stkie f a b r y k i 
m e t a l o w y c h 
wyrobów i war ­
sztaty r e p e r a -
cyjne stosują 
u s ieb ie obec­
nie spawanie 
do w y r o b u naj -
r ó ż n o r o d n i e j -

s z y c h części 
m a s z y n n a p r a ­
w y w a d l i w y c h 
odlewów i t . d . 
Z a granicą bu­
dują obecnie 

a e r o p l a n y , w których wszys tk ie łączenia w y k o n y ­
w a n e są s p a w a n i e m , co p o z w a l a z n a c z n i e z m n i e j ­
szyć wagę ^ 

5. , . -
i - — - ' M i " 1 r - -

o g ó l n ą ; w 
f a b r y k a c h 
rowerów i 
s a m o c h o ­
d ó w , s p a ­
w a n i e o d ­
g r y w a też 
wybitną r o ­
lę . S z y b k i 
rozwój z a -
s t o s o w a -
n i a t l enu 
i ace ty lenu 
w fabrykach 
m e t a 1 o -
w y c h d o 
w y r o b u r u r , 
b e c z e k , i 
naczyń e-
m a l j o w a -
n y c h wywołał potrzebę s p e c j a l n y c h m a s z y n s p a -
w a l n y c h , gdz ie u z d o l n i e n i e r o b o t n i k a n ie g r a ża­
dnej r o l i rezul ta ty os iągane są z n a c z n i e l epsze , 

Instalacja do cięcia metali. 



niż p r z y ręczne j p r a c y . Is tnie ją też m a s z y n y do 
c ięc ia bloków żelaznych i s ta lowych w i e l k i c h w y ­
m i a r ó w 500m/m) 

w fabryce jest zgęszczany do 15 atmosfer w o-
b e c n o ś c i spec ja lne j masy, nasycone j ace tonem. 
Zgęszczony a c e t y l e n z p o w o d z e n i e m używany jest 
do robót s p a w a l n y c h p r z y w s z e l k i e g o r o d z a j u 
montażach, a także do oświet lenia samochodów. 

Beczki spawane. 

W s p o m n i e ć jeszcze należy o z d o b y c z y ostat­
n i c h czasów, zgęszczonym ace ty len ie . G a z ten 

sta jący się w y b u c h o w y m p o d w y s o k i e m ciśnieniem, 

T r w a ł o ś ć bezpieczeństwo, 
t y c h ins ta lac j i oświet leniowych 
F r a n c j i z górą 15000 smochodów 
sób oświet lanych, a i u nas też 
s z e c h n i o n e . 

W s z e l k i e wskazówki odnośnie d o s p e c j a l ­
ności T o w a r z y s t w a chętn ie są udz ie lane w fabryce . 

p r o s t a obsługa 
sprawiły, że we 
jest w ten spo-

są już r o z p o w -

F A B R Y K A T R Y K O T A Ż Y i P O Ń C Z O C H 
ZYGMUNT CHYLIŃSKI 

właściciele R GINTER i H. RYBAHSKA 
Warszawa, Aleja Jerozolimska 41, Telef. 24-91, 

P O L E C A specjalne kostj umy dla lotników, automobilistów, 
wioślarzy cyklistów i gimnastyków, oraz innych sportów. 

Firma egzystuje od 1896 r. 

nr E NTYA« 
NA WYNALAZKI,MARKI i MOBELE W Y R A B I A S P E C J A L N I E 

1 N 2 . D . rKAENKEL.\farazara.Niiwo8rodzka28;Tel. 18-62. 

N O W O Ś Ć ! : N O W O Ś Ć ! 

KAPTUR NIEPRZEMAKALNY 
Nowo wynaleziony kaptur gumowy osłaniający głowę, szyję, ramiona, piersi i plecy od prze­
moknięcia, wiatru i kurzu. Bardzo praktyczny dla P P . Cyklistów, Pilotów, Myśliwych, 

Obywateli ziemskich, do konnej jazdy, i pieszych wycieczek. 
Może być zastosowany również i dla pań. Zastępuje w zupełności parasol, lecz o wiele prak-

tycznicjszy gdyż zwinięty w . m a ł ą paczkę, może być z łatwością noszony w kieszeni. 

C e n a r b . 2 . 5 0 . Handlującym r a b a t . 
J . K R A C Z A J T Y S . 

Warszawa, Nowy-Świat .Ne 21. 
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(właśc. Stanisław Górski i Kazimierz hr. Ronikier) 

154 M a r s z a ł k o w s k a tel. 85-33. 

W i e l k i e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e 
Garaże z o d d z i e l n e m i b o k s a m i 

F a b r y k a k a r o s e r y i 
(przeniesione z A wia ty n a K o p e r n i k a 6 r ó g Szczyglej) 

T a m ż e wyłączna sprzedaż samochodów: 
Minerwa, ^ Overland, 

Lorraine-Dietriołi. 
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Drugi dzień 28 września. 
N i e d z i e l a . O k o l i c z n e wieśniaczki, szampań­

skie wieśniaczki , w m a l o w n i c z y c h u b i o r a c h , z b i a -
łemi w y k r o c h m a l o n e m i c h u s t k a m i na g łowach 
udawały się do katedry R e i m s ' u , kiedyśmy j e c h a l i 
n a l o t n i s k o . P o g o d a prześl iczna. L e k k i w i e t r z y k 
m u s k a n a m t wa r ze i s trąca z d r z e w przydrożnych 
pożółkłe l i śc ie . W y s o k o płyną d w a dwupłaty. 
T o dwaj l o t n i c y przywożą z V i l I a c o u b l a y p o d 
P a r y ż e m fotografów „ E x c e l s i o r ' a " i p i s m a s p o r t o ­
w e g o „La V i e au G r a n d a i r " . W chwilę po n i c h 
przylec ia ł również z V i l l a c o u b l a y G a r r o s z L e o ­
n e m M o r a n e ' e m . P r z y l e c i e l i n a n o w y m aparac ie 
f i r m y „ M o r a n e — S a u l n i e r " , Jest to j e d n o p ł a t t y ­
p u „parapłu ie " . T y p o w y M o r a n e — S a u l n i e r , t y l ­
k o płaty n o ś n e p o d n i e s i o n o w górę o 70 cm. , 
tak, że zakrywają one l o t n i k a i pasażera o d d e s z c z u , 
s tąd j ego n a z w a . N a l o t n i s k u już p r z y g o t o w y -
wują apara ty do wzlotów n a wysokość . B i o r ą 

.udział G a r r o s i L e g a g n e u x , b y l i r e k o r d m e n i . W z l a ­
ta r ó w n i e ż B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s . Jest to je­
g o ostatni p u b l i c z n y debiut p r z e d wstąpieniem do 
a r m j i . J e d n a k ż e an i j e d e n z tych t rzech s l a w n ie 
zwyciężył , b o w i e m we w s z y s t k i c h t rzech ka tego-
r jach wzlotów na wysokość p i e r w s z y m był G i l ­
bert . O t o w y n i k i c y f r o w e : 

Lotnik sam: 
1. G i l b e r t ( M o r a n e — S a u l n i e r — l e R h ó n e ) — 

• 5 ,795 m . 
2. L e g a g n e u x ( M o r a n e — S a u l n i e r — G n o m ę ) — 

4 .330 m . 
3 . P a n n e l i n ( D e p e r d u s s i n — G n o m ę ) — 4.270 m . 
4. C r o m b e z ( D e p e r d u s s i n — G n ó m e ) — 1 6 2 6 m . 

Lotnik z i-ym pasażerem: 
1. G i l b e r t ( M o r a n e — S a u l n i e r — l e R h ó n e ) — 

4 3 8 4 nu 
2. B r i n d e j o n c ( M o r a u l — S a u l n i e r — G n ó m e ) — 

3 1 0 8 m. 
3. G a r r o s ( M o r a n e — S a u l n i e r — G n ó m e ) — 

.2819 m . 
4. L e g a g n e u x ( M o r a n e — S a u l n i e r — G n ó m e ) — 

2 5 8 3 m . 
5 . V e r g n i a u l t ( G o u p y — A n z a n i ) — 1 9 9 5 m . 

Lotnik z 2-ma pasażerami: 
1. G i l b e r t ( M o r a n e — S a u l n i e r — l e R h ó n e ) — 

3 6 3 8 m . 
2. D e r o m e ( B r e g n e t — G n ó m e ) — 2 2 9 8 m. 
3 . B o n n i e r ( N i e u p o r t — G n ó m e ) — 2 2 8 4 to. 
4. M a i c o n ( C a u d r o n — A n z a n i — 2 2 2 8 m 
5 . M o i n e a u ( B r e g n e t — G n ó m c ) 1 5 0 2 m . 
6. V e r g n i a u l t ( G o u p y — A n z a n i ) — 4 5 4 m. 
O g o d z i n i e 1-ej p o południu rozpoczęto z a ­

w o d y n a szybkość d l a aparatów t y p u turys tycz ­
n e g o . Udział wzięli B r i n d e j o n c des M o u l i n a i s , 
L e g a g n e u x i M o i n e a u . Zwycięż} ' } B r i n d e j o n c n a 
j e d n o p ł a c i e M o r a n e - S a u l n i e r , p r z e l e c i a w s z y 30 k. 
w przeciągu 14 m . 57 1 / 5 sek., co daje szybkość 
120 k i l . 400 m . n a godzinę. 

Najc iekawszą jednak rzeczą d n i a tego były wyś­
c i g i p ła towców, p o w i e t r z n e , , c r o s s - c o u n t r y " . A p a r a ­
ty p o d z i e l o n o n a d w i e kategor je : j e d n o i dwupłaty. 

L o t odbył się po l i n j i zamknięte j w t ró jką­
c ie R e i m s — V i t r y les R e i m s — B r i e n n e . D y s t a n s te­
g o p r z e l o t u wynosił 30 k i l . , k tóre t rzeba było 

przebyć pięć r a z y . A p a r a t y u s t a w i o n o w d w i e 
l.inje. N a p ierwsze j dwupłaty , n a drugie j j e d n o ­
płat) ' . Odległość w z a j e m n a między płatowcami 
wynosi ła 50 m . D o tego n a d z w y c z a j c i e k a w e g o 
l o t u zapisało się 7 lotników n a j e d n o p ł a t a c h i 5 - c i u 
n a dwupłatach. 

Pierwsza katcgorja. 
R e n e C a u d r o n ( C a u d r o n — G n ó m e ) 
G a s t o n C a u d r o n ( C a u d r o n — A n z a n i ) 
B r e g i ( B r e g n e t — G n ó m e ) 
M o i n e a u ( B r e g n e t — S a l m s o n ) 
V e r g n i a u l t ( G o u p y - — A n z a n i ) 

Druga kategorja. 
P r e v o s t ( D e p e r d u s s i n — G n ó m e ) 
R o s t ( D e p e r d u s s i n — G n ó m e ) 
C h e m e t ( B o r e l — Gnóme) 
D a n c o u r t (Uore l — G n ó m e ) 
E s p a n e t ( V h e u p o r t — G n ó m e ) 
G i l b e r t ( M o r a n e — S a u l n i e r — l e R h ó n e ) 
P a r m e l i n ( D e p e r d u s s i n - G n ó m e ) 
Wyst rza ł zawiadomił o o d l o c i e dwupłatów. 

Zafurkotały s i l n i k i i pięć z g r a b n y c h dwupłatów r u ­
szyło z mie jsca . B r a c i a C a u d r o n o d e r w a l i s ię 
p i e r w s i i o d r a z u poczęli piąć s ię w g ó r ę . P i e r w s i 
też b y l i z a w s z e , s twierdza jąc , że apara t i c h j es t 
na jzręcznie j szy pomiędzy dwupłatami. P o d w u ­
d z i e s t u m i n u t a c h przelec ia ły apara ty n a d l o t n i s ­
k i e m , zaczyna jąc d r u g i e koło . P o g o d z . 3 m . 30 
b o m b a oznajmiła o d l o t j e d n o p ł a t ó w . S i e d m zło­
tych owadów pomknęło brzęcząc . 

Jak sam lo t , tak i w y n i k j ego był b a r d z o 
c i e k a w y , p i e r w s z y b o w i e m przyleciał młody l o t n i k 
R o s t n a j e d n o p ł a c i e D e p e r d u s s i n ' a Wyprzedzi ł 
n ie „o g ł o w ę " , ale 3 / 4 k i l o m e t r a P i e r o s t ' a . Z o s t a ­
wił z a s o b ą E s p a n e t ' a , G i l b e r t ' a , P a r m e l i n ' a . N a 
p r z e l o t 150 k i l . zużył R o s t 1 g . 4 m . 40 sek., 
c z y l i wykazał ś r e d n i ą szybkość 135 k i l . n a g o d z i ­
n ę . Z a ś R e n e C a u d r o n zwyciężył w kategor j i 
dwupłatów, zużywszy 1 g . 35 m . 51 sek., i w y ­
k a z a w s z y szybkość średnią 95 k i l . N a tem z a k o ń ­
cz}'! s ię d r u g i dzień zawodów. 

Trzeci dzień 29 września. 
Choć d n i a tego w z l a t y w a n o j eszcze n a w y ­

s o k o ś ć , n ie pob i to j ednakże w c z o r a j s z y c h r e k o r ­
dów G i l b e r t ' a . Zresz tą w s z y s c y o c z e k i w a l i osta­
tecznej r o z g r y w k i n a szybkość. O 1-szej po p o ­
łudniu w y p r o w a d z o n o z szop małe , krótkie i p ę ­
kate apara ty . Wzlatywały k o l e j n o , hucząc p r z e r a ­
źliwie i mknąc, jak sza lone . Choć zwycięstwo 
F r a n c j i było p e w n e , n i e było j e d n a k p e w n e z w y ­
c ięstwo P r e v o s t ' a . E m i l V ć d r i n e s n a j e d n o p ł a c i e 
„ P o n n i e r " był jego bardzo poważnym współza­
w o d n i k i e m . O t o czasy poszczególnych lotników. 
C z a s y d l a P r e v o s t a są r e k o r d a m i światowemi . 

kilometry Prevost E. Verlrines Gilbert Crauber 

10 0 - 2 - 5 6 7 , o 0 - 2 - 5 9 7 , o 0 - 3 - 2 0 - 3 - 2 9 
20 0 - 5 - 5 4 7 7 , 0 fi- V,„ 0 - 6 - 77,,. 0 - 6 - 5 9 7 , , 
5 0 0 - 1 4 - 4 8 7 , o 0 — - 5 - 5 0 - 1 5 - 3 1 7 . O 0 - 1 7 - 2 9 

1 0 0 0 - 2 9 - 4 0 0 - 3 0 - 1 4 0 - 3 1 - i 7 0 - 3 4 - 5 4 
1 5 0 0 - 4 4 - 3 8 0 - 4 5 - 3 0 0 - 4 7 - 6 7 . . 0 - 5 2 - 1 9 7 , o 
2 0 0 0- 5 9 - 4 5 7 ' . . ! - 0 - 5 1 7 , o I - 9 - 5 5 7 , o 1 - 9 - 5 2 
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LO TNIKiJlUTOMOBILISTJł 

Rok Miejsce za­
wodów Lotnik Naiodowość 

lotnika Aparat Silnik Dystans 
lotu 

Czas Szybkość na godzinę 

20 k. 15 m. 50 s. 75 kil. 800 m. 

100 k. 1 g. 1 m. 40 s. 97 kil. 300 m. 

150 k. 1 g. 11 m. 36 s. 125 kil. 600 m. 

200 k. 1 g. 9 m. 55 s. 171 kil. 600 m. 

200 k. 59 m. 45 7,o 200 kil. 560 m. 

1909 Reims 

1910 Belmont-Park 

1911 East-Churetz 

1912 Chicago 

1913 Reims 

Glecn Curtis 

. Graham 
• Whits 

Charley 
Meyman 

Jules 
Vedrines 
Maurice 
Prevost 

St. Zjednocz. 

Anglja 

St. Zjednocz. 

Francja 

Francja 

dwupłat „Herring-
Curtiss Curtios" 40HP 

jednopłat Gnóme 
Bleriot 100 HP. 

jednopłat Gnóme 
Nieuport 100 H P . 
jednopłat Gnóme 

Deperduss. 160 H P . 
jednopłat Gnóme 

Deperduss. 160 H P . 

O s t a t e c z n a k lasyf ikac ja szybkości na g o d z i ­
n ę p r z e d s t a w i a się tak: 

Szybkość średnia 
P r e v o s t . . . 200 k i l . 500 m . 
V e d r i n e s . . 197 „ 500 „ 
G i l b e r t . . . 192 „ 
C r o m b e z , . 171 „ 700 „ 

N a zakończenie p o d a m his toryczną tabl iczkę 
rekordów wysokości n a z a w o d a c h G o r d o n - B e n n e t a . 

W i ę c i w t y m r o k u , j ak i w przeszłym, 
zwyciężył j e d e n i t e n sam, f r a n c u s k i , s tu-sześć-

Szybkość maksymalna 
203 k i l . 800 m . 
200 „ 
197 „ 200 „ 
178 „ 

dziesiącio-konny j ednopła t D e p e r d u s s i n , co n ie j es t 
już bardzo c i e k a w e , • 

B y ć może , że w r o k u przyszłym wezmą 
i N i e m c y udział w k o n k u r s i e , i A n g l i c y . W s z a k n a -
n a r o d y t e mają dużo własnych, bardzo d o b r y c h apara ­
t ó w . L u d z i odważnych, śmiałych i przedsiębiorczych 
też i m n i e brak. Może n a rok przyszły przygo-/ 
tują spec ja lne apara ty , które mogłyby k o n k u r o w a ć 
z f rancusk im n m o n o c o q u e ' i e m . " 

Paryż , w październiku 1913. 

Kazimierz Smogor. 

Amerykańskie samochody rozwoźne. 
B u d o w a n e w A m e r y c e s a m o c h o d y rozwoźne 

wykazują wielką i lość różnych zalet , dzięki którym 
zaoszczędza się dużo czasu i p r a c y . S i e d z e n i e 
k i e r o w c y p r z e m i e s z c z o n o do wnętrza p o m i e s z c z e ­
n i a d l a towarów i tak urządzono, żeby k i e r o w c a 
mógł s w o b o d n i e d o ­
s ięgnąć • z swego 
mie j sca ręka każde­
go p a k i e t u . Jak w i ­
d z i m y z r y s . 1 (część 
górna) , byłoby to 
nawet p r z y zupeł ­
n i e krótkim p u d l e 
s a m o c h o d u rozwoź-
nego niemożliwym 
g d y b y górna plat ­
forma n i e dała s ię 
składać w sposób 
w i d o c z n y z r y s . 1 
(część d o l n a ) , i po 
opróżnieniu plat for­
m y górne j w p r o s t 
przyłożyć d o ty lne j 
śc ianki w o z u , dzię­
k i czemu o t r z y m u ­
je się dostęp do p l a ­
t formy d o l n e j . 

Jeszcze w y g o d n i e j s z e urządzenie w i d z i m y n a 
r y s . 2. W tym w y p a d k u zastąpiono górną p l a t ­
formę s z e r o k i m pasem, p r o w a d z o n y m na d w u c h 
wałkach o b r a c a n y c h z s i e d z e n i a k i e r o w c y ; d l a 
j a z d y w o k o l i c a c h górzystych jest n a t u r a l n i e prze ­
w i d z i a n y i przyrząd u s t a w n i c z y . K i e r o w c a p r z y ­
suwa sobie pas ku p r z o d o w i , c h w y t a p o t r z e b n y 
pak ie t i kładzie go do w i d z i a l n e g o obok z prawe j 

s t r o n y d r u c i a n e g o k o s z y c z k a , skąd już go się z a ­
b i e r a do z a n i e s i e n i a n a mie jsce p r z e z n a c z e n i a . 

G d y p o t r z e b n y jest jeszcze 1 r o z n o s i c i e l to» 
p o l e c a się z a s t o s o w a n i e urządzenia r y s . 3 . Duże 
d r z w i c z k i i s z e r o k i s topień dozwalają n a ła twe 

i b e z p i e c z n e w s k a ­
k i w a n i e i w y s k a k i ­
w a n i e r o z n o s i c i e l o -
w i , który dzięki cho­
d n i k o w i b o c z n e m u 
łatwo może w y s z u ­
kać każdy pożądany 
pakiet . U s t r o j u te ­
go j e d n a k n ie n a ­
leży s tosować d l a 
dużych obc iążeń z 
p o w o d u z b y t n i e g o 
o b a r c z a n i a r e s o r ó w 
z j edne j t y l k o s t r o ­
ny . D l a ładunków 
n i e zbyt ciężkich,, 
wystarcza ją i tego 
r o d z a j u s a m o c h o d y 
rozwoźne w zupeł­
nośc i . Uniknąć te j 
male j n i e d o g o d n o ś ­
c i można przez z a ­

s tosowanie t y p u , zrozumiałego z rys . 4. P r z e z b o ­
czne d r z w i c z k i może r o z n o s i c i e l w y g o d n i e wsiadać 
i wysiadać, obciążenie jest l ep ie j rozłożone, a z 
p r z o d u z prawej s t rony o d s i e d z e n i a k i e r o w c y 
znajduje się spec ja lne p o m i e s z c z e n i e do r z e c z y 
łatwo się łamiących lub wartośc iowych. N a plat ­
formę tego p o m i e s z c z e n i a kładzie się p r z e d m i o ­
ty, które mają być n a t y c h m i a s t d o s t a r c z o n e . 
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5wiatło; Ruch, Ciepło. 
T r z y potęgi , t rzy siły władcze , k t ó r e dają 

i utrzymują życ ie , które są dźwigniami c a ł e g o 
j es tes twa k o s m i c z n e g o , to światło, r u c h i c iep ło . 
N i e zupełnie z e s t a w i e n i e t y c h t rzech n a z w 
o d p o w i a d a śc is łości f i z j o l o g i c z n e j ; k t o b y chciał , 
mógłby zrobić zarzut , że n i e k o o r d y n a c j a , l ecz 
s u b o r d y n a c j a tych z jawisk byłaby właściwym porzą­
d k i e m podług zasad n a u k o w y c h . L e c z d l a przec ię t ­
nego u m y s ł u . t e t rzy c z y n n i k i narzucają się j a ł o 
o d r ę b n e , s a m o d z i e l n e i niezawisłe władze, którym 
podlega ją byt , życie i świat cały. 

K o r z y s ię p r z e d n i m i potęga myśli , s ł o w a 
i c z y n u ; gen i u s z l u d z i w i e l b i je i sławi j a k o n a j ­
wyższe w y r a z y o r g a n i c z n e g o porządku; k u n i m 
wyciąga dłonie d z i e c k o o d p o r a n k u swego bytu 
i s tarzec s to jący n a d g r o b e m . G d y b y i c h n i e 
stało w kosmos ie , byłoby, j a k mówią księgi s t w o ­
r z e n i a : pusto i c i e m n o w p r z e s t w o r z a c h ; g d y b y 
zabrakło e n e r g j i w w s z e c h b y c i e i ustało w z a j e m n e 
oddziaływanie ciał a z n i e m ubyło c iepło , j a k o 
j e d n a z form energ j i , działa jących w p r z y r o d z i e , 
s tanąłby orb is t e r r a r u m , i w r a z uleciało z n i e g o 
w s z e l k i e życie . A g d y b y w s t r z y m a n a n i e z n a n a 
potęga , przestały Aia łać fale świet lne o d n a j o d ­
l e g l e j s z y c h g w i a z d , ' o d życ ioda jnego s łońca n a 
z i m n ą powłokę naszej z i e m i , n ie s ta łoby nas w s z y ­
s tk i ch , a n i n ie byłoby — w y s t a w y w W a r s z a w i e , 
k t ó r a n o s i m i a n o : świat ło—ruch-^-c iepło! 

Ś w i a t ł o jest z b i o r n i k i e m w s z y s t k i c h z jawisk , 
k tóre z a pośrednic twem oka przenika ją do świa­
domośc i . O b j a w i a się łącznie z mater ją , jest więc 
substanc ją c ie lesną . Jako taka p o s i a d a a l b o wła­

s n ą , a lbo pożyczaną siłę w y d a w a n i a p r o m i e n i . D o 
p i e r w s z y c h należy s łońce , nasz regula tor m e c h a ­
n i c z n y , świecący i grze jący sam przez s i e b i e . C i a ­
ła, które są w i d o c z n e t y l k o p r z y b l a s k u i n n y c h , 
z w i e m y c i e m n e m i . B e z światła wiedziel ibyśmy 
o i c h i s t n i e n i u t y l k o z d o t y k u ; c ia ło świet l is te 
działa n i e t y l k o n a oko ży jącego s t w o r z e n i a , o n o 
wywołuje także z m i a n y w s w e m o t o c z e n i u . T e m i 
zajmują się p r a w a o p t y k i i wypełnia ją ważny dział 
doc iekań f i z y k a l n y c h . 

W p r o m i e n i u s łońca , padającym w c iemną 
przestrzeń, w i d z i m y wibrujące świetl iste pyłki, 
które gasi natychmias t p r z e d m i o t , p o s t a w i o n y 
w l i n j i b l a s k u . Jest to d o w o d e m , że światło po­
c h o d z i o d ciała b łyszczącego . P o n i e w a ż zaś s z y b ­
k o ś ć j ego d r o g i jest w p r o s t n ieuchwytną , t w i e r ­
dził (w r . 1678) N e w t o n , a po n i m L a p l a c e , że 
s łońce w y r z u c a m i l j a r d y świetl istych pyłków, któ­
re n i b y g o ń c e l o t n e szybują po całym świec ie . 
N e w t o n mylił s ię : c ia ło świet l i s te n i e t r a c i w s w e m 
p r o m i e n i e j ą c e m działaniu m a t e r j a l n i e , u b y w a m u 
racze j n a energ j i . W r a z z nią więc na leży n a m 
rozpatrywać ta jemnicze właściwości ś w i a t ł a . 

Rozróżniamy pięć f o r m e n e r g j i : "mechanicz ­
ne j , c i ep lne j i c h e m i c z n e j , e l e k t r y c z n e j i m a g n e ­
t y c z n e j . W ł a ś c i w o ś c i jej p r a k t y c z n e p o z n a j e m y 
łącznie z d a n y m p r z e d m i o t e m je j z a s t o s o w a n i a ; 
sama w sobie jest tak samo odwieczną i n i e r o ­
związaną zagadką, jak ta j emnica naszego i s t n i e ­
n i a . O p e r u j e m y nią j ako formą światopoglądu, 
i s tnie jącą j e d y n i e w połączeniu z mater ją ; i s toty 
jej n ie rozwiązał a n i K a n t , a n i p r z y r o d n i e j ' , któ-



r z y p o w s t a n i e w s z e l k i e j mater j i ko jarzą z ete­
r e m , przesiąkającym wszechbyt , „jak w o d a wsią­
k a w gąbkę.." 

W każdym r a z i e świat ło jest r u c h e m , d z i a ­
łaniem energ j i , zaklęte j w wszechświec ie , z j a w i s ­
k i e m e t e r y c z n e m , c z y l i j e d n y m z przenika jące j 
j es testwo mater ja lne siły w y r a z e m i o b j a w e m . 
S łusznem za tem jest t w i e r d z e n i e , że bez r u c h u 
n i e mie l ibyśmy a n i światła a n i c i e p ł a . 

R u c h o z n a c z a m y stałą zmianą c ia ła w p r z e ­
s t r z e n i . O i l e p i e r w i a s t e k m a t e r j a l n y z n a j d z i e 
s ię w ruchu lub s p o c z y n k u , możemy orzec t y l k o 
w porównaniu i z e s t a w i e n i u g o z i n n n e m i c i a ł a ­
m i . W i ę c i nasz sąd p r z e d m i o t o w y co do r u c h u 
jes t t y l k o względnym, zależnym o d s u m y z jawisk . 
D o m znajduje się w s p o c z y n k u w porównaniu 
z o tacza jącą go ziemią, d r z e w a m i , górami i t. p . 
L e c z d z i e l i o n z d r u g i e j s t r o n y r u c h z i e m i d o k o ­
ł a własnej os i o r a z dokoła s łońca , k tóre znów 
samo o sobie o b r a c a się i krąży, jak wogóle n i e ­
m a w całym wszechświec ie c iała , któreby miało 
p r z y w i l e j abso lutnego s p o c z y n k u . 

Z a d a n i e m m e c h a n i k i jest b a d a n i e r o z l i c z n y c h 
ruchów i us ta lenie s tosunku, który is tnie je pomię­
d z y r u c h e m a j e g o p r z y c z y n a m i , c z y l i si łą dzia ła ­
j ą c ą . R u c h ciał jest j e d n a k ż e b a r d z o s k o m p l i k o ­
w a n y , gdyż z a z w y c z a j każdy p u n k t r u c h o m e g o 
c ia ła zakreśla o s o b n ą i o d r ę b n ą l in ję , j ak to o k a ­
zuje pros ty przykład ruchomej k u l i . M e c h a n i k a 
za tem r o z p o c z y n a b a d a n i a o d p o j e d y n c z e g o p u n ­
k t u , który wyposaża w myśli mater ją . N a p u n k t 
m a t e r j a l n y — m — działa siła — P — , p r z e z co p o ­
wsta je p o m n o ż e n i e jego ruchu o wartośc i <p. 
Z tego w y n i k a z a s a d n i c z e p r a w o , k tóre jest p o d ­
s tawą całe j m e c h a n i k i : P = m . z, c z y l i si ła r ó w n a 
się masie p o m n o ż o n e j p r z e z je j r u c h . R u c h p u n ­
ktu m a t e r j a l n e g o jest p r o s t y , o i l e s i ła za t rzymuje 
p i e r w o t n y swój k i e r u n e k ; jes t o n k r z y w y , j e ż e l i 
n a m a t e r j ę poczyna ją działać i n n e si ły. O d p r a ­
w a c iążenia zależy przyśpieszony lub u m n i e j s z o n y 
r u c h ; jest o n w o l n y j ak u ciał n i e b i e s k i c h , j eże l i d z i a ­
łaniu sił n i c n i e p r z e s z k a d z a , o g r a n i c z o n y , je­
żeli j a k w pociągu k o l e i że lazne j , d r o g a j ego 
jest przepisaną. 

H y d r a u l i k a zajmuje s ię r u c h e m ciał płyn­
n y c h , a e r o d y n a m i k a ciał l o t n y c h , osobne działy 
w nauce m e t a m e c h a n i k i za jmuje r u c h wahadło­
w y , f a l i s t y , c e n t r y c z n y , krążkowy i t. p . 

P r a w a r u c h u w p r z y r o d z i e są zdobyczą o s t a ­
t n i c h wieków ludzkości . N i e znała i c h s tarożytność , 
zadawalnia jąc s ię k i l k u p r z e z A r c h i m e d e s a o d -
k r y t e m i i o d o s o b n i o n e m i z a s a d a m i dźwigni, p r a ­
w a c iążenia i z m n i e j s z e n i a c iężaru ciał w w o d z i e . 

B u d o w n i c z y m i c a ł e g o p o t ę ż n e g o g m a c h u d z i ­
s ie jszej n a u k i o r u c h u i energ j i są J o u l e (1848) 
i H e l m h o l t z (1847) . O n i u s t a l i l i n o r m y m a t e m a ­
tyczne i prawidła zawsze r ó w n e j , a n i n i e zwię­
ksza jące j s ię , a n i g inące j si ły oraz z a m i a n y f o r m 
e n e r g j i , która pozosta jąc tą samą, w i n n e j t y l k o 
f i z y c z n e m u o k u p r z e d s t a w i a s ię p o s t a c i . 

P r z e d e w s z y s t k i e m u s t a l o n o , że p r z e z użycie 
siły m e c h a n i c z n e j powsta je n i e t y l k o energ ja ży­
w o t n a , l ecz i o b j a w y c iepła , e lektrycznośc i i świat­
ła, które usta jąc , znów zamienia ją się w r u c h m e c h a ­
n i c z n y . P r z y t e m każda forma e n e r g j i o b j a w i a dą­

żność p r z e m i a n y wyższego s t o p n i a napięc ia n a 
niższy. Ciała o w y s o k i e j temperaturze c iepła 
t racą je na r z e c z ciał l i c z n i e j s z y c h o niższej t e m ­
peraturze . 

J a k światło jes t j a ś n i e j ą c ą formą energ j i , 
tak jest c iepło jej działaniem ogrzewającem. B e z 
j e d n e g o i d r u g i e g o niemożl iwy byłby żaden kształt 
życ ia ; to w s z y s t k o , co nas o tacza , żywi, o d z i e w a , 
radu je i s m u c i , p o d n o s i i pogłęb ia — byt swój 
o p i e r a o światło i c iepło , d w u zbiega jących się 
władz d o b r o c z y n n y c h u źródła ruchu i e n e r g j i . 

U c z u c i e c iepła o b j a w i a n a m , że wartość c ie -
p l a n a tego samego c ia ła jest zmienną. N a s z e 
zmysły n ie da ją n a m j e d n a k ż e i lośc iowo n i e z a ­
w o d n e j m i a r y c iepła . T a sama w o d a j j rzy z a n u ­
r z e n i u w n ią ręki może wydawać s ię c iepłą l u b 
zimną, zależnie o d tego, czy trzymaliśmy j ą p o ­
p r z e d n i o w topnie jącym l o d z i e lub wrzątku. D o ­
kładne okreś len ia c iepła dają n a m racze j f i z y c z n e 
właściwości c iała samego, n ie nasze z m y s ł y — k t ó ­
re powsta ją p r z y podwyższeniu względnie o b n i ­
żeniu j ego t e m p e r a t u r y . M a t e r j a n . p . rozciąga 
się p r z y r o z g r z a n i u , a k u r c z y p r z y jej oziębianiu, 
tak że każdemu s t a n o w i c iepła o d p o w i a d a wła­
śc iwie odnośny r o z m i a r c ia ła w p r z e s t r z e n i ; a lbo 
też c ia ła stale przechodzą w formę płynną a z nie j 
w lotną, a lbo w r e s z c i e zmienia ją k o l o r , świecą i t p . 

Z m i a n ę ob ję tośc i c ia ła można wymierzyć 
dokładnie ; jest o n a skalą c iepła , c z y l i t e m p e r a t u ­
rą d a n e g o ciała f i z y c z n e g o . S p o s ó b ten po dz iś 
dzień m i a r o d a w c z y , podał G a l i l e i w r . 1600. P i e r w ­
sze n a tej p o d s t a w i e urządzone t e r m o m e t r y z b u ­
dowała w r . i 6 5 7 a c c a d e m i a d e ! c i m e n t o w F l o ­
r e n c j i . 

Ciepło n ie z m i e n i a w a g i c ia ła i ztąd z a l i c z a l i 
je s tars i f i z y c y do i m p o n d e r a b i l j i , c z y l i walorów, 
k t ó r y c h ważyć n ie można . T a f o r m a p o j ę c i o w a 
wystarczała d l a wyt łómaczenia s a m y c h ob jawów 
ciepłoty, zawodziła natomias t w w y p a d k u p r z e n o ­
s z e n i a c iepła lub wys tępowania j ego w połącze ­
n i u z i n n y m i o b j a w a m i f i z y k a l n y m i l u b chemicz­
n y m i . D o p i e r o po p r z e p r o w a d z e n i u p r z e z J o u l e ' a 
p r a k t y c z n e g o , a p r z e z H e l m h o l t z a n a u k o w e g o d o ­
w o d u , że c iepło n i e jest n i c z e m i n n e m , jak for ­
mą energ j i , c z y l i r u c h e m n a j m n i e j s z y c h ciałek, 
oraz że powstać może z i n n y c h f o r m energ j i 
i w n i e s ię zamienić , daną była p o d s t a w a do 
s t w o r z e n i a m e c h a n i c z n e j teor j i c iep ła i k i n e t y c z ­
nej teor j i gazów. 

N a tym f u n d a m e n c i e z b u d o w a n o d z i s i e j s z y 
o l b r z y m i system z a s t o s o w a n i a c iepła d l a ce lów 
p r a k t y c z n y c h . R ó w n o c z e ś n i e umiał człowiek n a ­
byte doświadczania wyt lómaczyć i zużyć w sto­
s u n k u d o własnego o r g a n i z m u . W i e m y o n i m , 
że w ciągu 24 g o d z i n t rac i około 2500 k a l o r j i , 
c z y l i j e d n o s t e k c iepła , które p o t r z e b n e jest do 
o g r z a n i a 1 gr . w o d y o j e d e n s topień C , w i e m y 
da le j , że p r z y 2 0 ° C c iepła o r g a n i z m l u d z k i umie ­
r a , d l a braku a p r z y 4 3 ° C " d l a n a d m i a r u o g r z a n i a . 

O p r z e w o d a c h i p r z e w o d n i k a c h c iepła , o k o ­
l o r a c h i j e g o p r o m i e n i o w a n i u , w r e s z c i e o z n a ­
c z e n i u ciepła w s i l n i k a c h i m a s z y n a c h rozwodzić 
się tutaj n i e chcemy. 

P r a g n i e m y t y l k o w końcu podkreśl ić raz 
j eszcze o g r o m n e z n a c z e n i e d w u czynników d o m i -
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nujących w świec ie o r g a n i c z n y m , światła i c iepła , 
oraz i c h p i e r w i a s t k u , o b e j m u j ą c e g o całokształt 
życia w s z e c h b y t u , r u c h u . 

Małą szkołą poglądową w d z i e d z i n i e tych 
t rzech z jawisk dominujących w n a s z e m życiu te-
c h n i c z n e m , społecznem i k u l t u r a l n e m jest w y s t a ­
w a w W a r s z a w i e , zawiązana p o d has łem: „świa­
tło, r u c h , c i e p ł o . " C h w y t a o n a z każdego pier ­

wias tku po k i l k a lub ki lkanaście rysów i u w y p u ­
k l a je n a t le f a b r y c z n y c h pokazów. C z e g o n ie 
dostało , dopełnić muszą d o b r e chęci o r g a n i z a t o ­
rów, którzy z nauką poglądową łączą t e o r j ę ży­
wego słowa, uzupełnia jąc tem samem n i e d o m a g a ­
n i a na tury często teehniczne j i o k o l i c z n o ś c i o w e j . 

Tadeusz Jaworski. 

Zarys historji roweru. 
P o c z ą t e k sportu rowerowego w 

warszawskiego 
D ą ż n o ś ć człowieka do p r z y s w a j a n i a sobie 

coraz łatwiejszych sposobów p r z e n o s z e n i a się 
z mie j sca na miejsce datuje się o d n iepamiętnych 
czasów. 

O s w o j e n i e i zużytkowanie n a własną korzyść 
f izyczne j siły zwierząt, w y z y s k a n i e n a t u r a l n y c h 

Rys. 1. Sztuczny wózek Farflera. 

sił p r z y r o d y , j ak spadek i c iążenie ciał , prądy 
wód płynących, k i e r u n e k w i a t r u , prężność p a r y , 
e lektryczność i t. d . , są d o b i t n y m w y r a z e m tej 
n ieprzepar te j i n i g d y n i e w y g a s a j ą c e j żądzy czło­
w i e k a d o p o k o n y w a n i a p r z e s t r z e n i z możliwą 
oszczędnośc ią czasu. Idąc po tej d r o d z e , w y z y ­
skując ku temu c e l o w i w s z e l k i e p o d p a t r z o n e lub 
w y n a l e z i o n e siły, czy to natura lne , czy też sztu­
czne , r z e c z p r o s t a , m usiał z czasem zwrócić tak­
że u w a g ę i na siłę własnych muskułów. W y u ­
c z y w s z y się p ływać , wiosłować i ś l izgać, z p o m o ­
cą l i t y l k o swej własne j l i z y c z n e j s i ły, n ie mógł 
n ie zapragnąć , p o z a zwykłem c h o d z e n i e m lub 
b i e g a n i e m , o d s z u k a n i a możności p r z e n o s z e n i a się 
z mie j sca n a mie jsce w takiż sam sposób i n a 
lądzie. I ztąd to wyrodziła się p i e r w s z a idea 
z b u d o w a n i a s t o s o w n e g o k u temu przyrządu, któ­
r y u d o s k o n a l o n y z b ieg iem czasu, z n a n y już dziś 
jest całemu światu p o d nazwą „roweru" . 

J a k zaś z j edne j s t r o n y n i e u s t a n n i e praco­
wał i wysilał s ię człowiek n a d u d o s k o n a l e n i e m 
i u l e p s z e n i e m owego przyrządu, by p o d a t n i e j s z y m 
uczynić go do z i s z c z e n i a s w o i c h pragnień, tak 
z d r u g i e j s t r o n y rychło zauważył, że w p r a w a 
w użyciu tego przyrządu g r a wielką ro lę , i że 
przez wprawę tę m u s k u l y j ego s t o p n i o w o mogą 
się wzmagać w siłę i sprężystość . Począ ł więc 

W a r s z a w i e . Powstanie i r o z w ó j 
T o w a r z y s t w a . 

wprawę ową kontynuować z pewną s y s t e m a t y c z ­
nością , wskazaną m u przez doświadczenie i w t a ­
k i sposób powstał i począł rozwijać się spor t we-
l o c y p e d o w y , który w n a s z y c h czasach, z s z y b k o ­
ścią n iepraktykowaną w żadnej inne j gałęzi s p o r ­
towej , s z e r z y się z d n i e m każdym coraz w i ę c e j . 

J a z d a n a r o w e r a c h , która według słów 
s ławnego h y g i e n i s t y D r . R . R i c h a r d s o n a „odkry­
ła człowiekowi zupełnie nową jego zdolność , 
— n i e z n a n y mu p r z e d t e m m e c h a n i z m w l u d z -
k i e m c ie le , świetne działanie g r u p y muskułów, 
o r a z n o w y system dźwigni szk ie le tu i n o w y s p o ­
sób o b j a w i a n i a w o l i " , będąc n a j p r o s t s z y m , na j ­
łatwiejszym, a p r z y t e m i w i e l c e h y g i e n i c z n y m s p o ­
sobem p r z e n o s z e n i a się z mie j sca n a mie j sce , 
musiała w człowieku rozbudzić zapał . T o też raz 
doszedłszy do przeświadczenia o możl iwości p r z e ­
n o s z e n i a się z mie j sca n a mie jsce , k o s z t e m ^ n i e ­
w i e l k i e g o wysiłku p r a c y s w y c h muskułów z s z y b ­
kością , w jakie j n a dłuższym dystans ie d o r ó w n a ć 

Rys. 2. Podróżny wózek John Vevers'a. 

nie jest m u w s tanie żadne ze s tworzeń lądowych, 
poszedł i i d z i e coraz dalej w u l e p s z a n i u i s z e r ­
szeni z a s t o s o w a n i u w e l o c y p e d u . Śmia łk iem też 
nazwaćby można każdego, kto — jak mówi w y ­
żej w s p o m n i a n y D r . R i c h a r d s o n „zechciałby te­
raz prepowiadać do j a k i c h . 'ozmiarów do j ść m o ­
że zdolnzość j e ż d ż e n i a , jak również rozwój same­
go r o w e r u w n i e d a l e k i e j przysz łośc i " . 

Rozgląda jąc się w r o c z n i k a c h , mnożących 
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się z d n i e m każdym stowarzyszeń cykl istów n a 
ca łe j k u l i z iemskie j — biorąc p o d "uwagę coraz 

Rys. 3. Sztucery czyli latające maszyny Karola 
Wilhelma von Drais. 

l i c z n i e j s z e z a s t o s o w y w a n i e w e l o c y p e d ó w do p r a ­
k t y c z n y c h ce lów, a jak o s t a t n i e m i czasy nawet 
i d o sz tuki wo jenne j — o b l i c z y w s z y m n o ż ą c e się 
spec ja lne zakłady f a b r y c z n e , produkujące wyłącz­
n i e r o w e r y n a setki tys ięcy, t r u d n o n i e do jść 
do przeświadczenia , że z czasem umie ję tność j e ż ­
dżenia n a r o w e r a c h stać s ię mus i p o w s z e ­
chną — że sztuka ta będzie tak właściwą w s z y s t ­
k i m , jak umie ję tność c z y t a n i a łub p i s a n i a . 

P o t ę ż n y ów rozwój r o w e r u szerzyć się 
począł n a d o b r e z a n a s z y c h d o p i e r o czasów. Z d a -
w a ć b y się tedy mogło , że w y n a l a z e k j ego jest 
zdobyczą naszego w i e k u . . . W rzeczywistośc i j e d ­
nakże z j a w i e n i e się w e l o c y p e d u n a świecie jest 
o w i e l e d a w n i e j s z e . Ubiegłemu s t u l e c i u p r z y p a ­
dło w u d z i a l e j e d y n i e rozwinięc ie i u d o s k o n a l e ­
n ie tej i d e i . 

Jak g ł o s i 
s tara • n o r y m ­
berska k r o n i ­
k a , już w r. 
1 6 3 3 - i m z e ­
g a r m i s t r z S te­
fan F a r f 1 e r , 
n o r y m b e r c z y k , 
w A l t d o r f i e , 
c h r o m y o d u -
r o d z e n i a , zbu­
dował d l a s ie ­
b ie s z t u c z n y 
wózek, n a k tó­
r y m bez w s z e l ­
kie j p o m o c y 
jeździ ł do koś -

w ślad z a 
samej N o r y m ­

berdze n i e j a k i H a n s H a u t s c h w r . 16'49-ym z b u ­
dował d r u g i „sztuczny p o j a z d n a b y t y d o S z t o k ­
h o l m u d l a księcia K a r o l a G u s t a w a , p r z y p o m o c y 
którego bez k o n i i w s z e l k i e g o zaprzęgu można 
było j e c h a ć 2000 kroków n a g o d z i n ę . " D a ­
le j według o p i s u członka akademj i f rancuzk ie j 
O z a n a m , n i e j a k i M . R i c h a r d , l ekarz w L a R o -

Rys. 5. Trycykl Izaaka Samuel'a. 

c io ła i p o m i e ś c i e " ( R y s u n e k 1), 
n i m , według te jże k r o n i k i , w 

chel le zbudował również „zadziwiający m e c h a ­
n i c z n y wózek n a 4 - c h kółkach" , który za 
pomocą dwóch d e p t a n y c h pedałów poruszał się 
d o s k o n a l e i długie lata był w użyciu w Paryżu. 
W r e s z c i e w a n g i e l s k i e m czasopiśmie „Londyński 
M a g a z y n " z r. 1769-go s p o t y k a m y o p i s i r y s u ­
nek z b u d o w a n e g o przez n i e j a k i e g o J o h n V e v e r s ' a 
„podróżnego wózka, którym bez k o n i można j e ­
ź d z i ć " , a który urządzony był w ten sposób , iż 
pan s iedzący na p r z o d z i e k ierował p o j a z d e m , 
a s to jący z tyłu służący przez d e p t a n i e pedałów 
w r u c h go wprowadzał ( R y s u n e k N s 2). 

O w e sztuczne wózki, które według d z i s i e j ­
szych po jęć były n i c z e m i n n e m , jak p o p r o s t u „tan­
d e m a m i " , są de facto p r o t o t y p e m d z i s i e j s z y c h 
rowerów; również b o w i e m jak i te os ta tnie , 
służyły do p r z e n o s z e n i a się z m i e j s c a na mie jsce 
k o s z t e m siły l u d z k i c h muskułów. 

Rys 4. Dwukołowiec Ludwika Gompertz'a. 

T e c h n i k a będąca na o ncz a s j eszcze w p o ­
wi jakach , nie umiała wyzyskać pomysłu. . . L i c z n e 
naś ladownic twa i próby, p o m i m o w p r o w a d z a n y c h 
z m i a n i ulepszeń, n ie zdołały rozwiązać z a d a n i a 
zadawalnia jąco . M a s z y n y też ó w c z e s n e , j a k o zbyt 
ciężkie i w i e l e t r u d u w y m a g a j ą c e , n ie dobiły się 
szerszego r o z p o w s z e c h n i e n i a i wieśc i o n i c h n a 
długo zamilkły. 

Rys. 6. Bicykl wyścigowy. 

W końcu ośmnastego , czy też n a początku dz ie ­
więtnastego s tulec ia pojawiły się z n o w u tak z w a n e 
„sztucery" dwukołowe, c z y l i l a ta jące m a s z y n y , w y ­
n a l e z i o n e przez w i e l k i e g o łowczego badeńsk iego , 
K a r o l a W i l h e l m a v o n D r a i s . 
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W e d ł u g o p i s u i r y s u n k u , z a m i e s z c z o n e g o 
w d z i e l e Pawła L a c r o i x , , D i r e c t o i r e , C o n s u l a t et 
E m p i r e - F r a n c e , , 1795-1815" , j e ż d ż o n o n a n i c h 
w ten sposób, iż j eźdz iec b iegnąc p o z i e m i ( R y ­
sunek Ns 3) rozpędzał przyrząd do możliwej szyb­
kości , a n a s t ę p n i e dzięki s i le i n e r c j i prze jeżdżał 
n a n i m p e w i e n dys tans s iedząc . 

T O k o ł o r . 1 8 l 5 - g o sz tucery o w e we F r a n c j i 
i A n g l j i weszły n a czas p e w i e n tak da lece w mo­
dę, że n a w e t i d a m y poczę ły i c h używać. U m o ­
żl iwiono i m to w ten m i a n o w i c i e sposób , iż grzb ie t 
łączący t y l n e z p r z e d n i e m kołem wygięto w p o ­
środku w kształcie l i t e r y U , co pozwalało i w dłu­
giej sukni pozosta jąc , biedź między k o l a m i . 

Rys. 7. Rower. 

Przyrządy te z w a n e w N i e m c z e c h „Laufma-
s c h i n e n " , w A n g l j i , , p e d a s t r i a n - h o b b y - h o r s e " łub 
. . d a n d y - h o r s e " , we F r a n c j i otrzymały m i a n o : , , V e -
l o c i p e d e s " , która to n a z w a utrzymała się i dotąd 
jeszcze d l a w s z e l k i e g o rodza ju przyrządów, służą­
c y c h do j e ż d ż e n i a o własne j s i l e . 

W ślad za sz tucerami ukazał się w A n g l j i 
w r . 1 8 2 1 - y m dwukołowiec L u d w i k a G o m p e r t z ' a 
z S u r r e y o tyle już u l e p s z o n y , że umożliwiał j a -

Rys. 8. Star-bicykl typu amerykańskiego. 

zdę bez b i e g a n i a po z i e m i . Z a s t o s o w a n o w n i m 
m i a n o w i c i e zębaty l e w a r , p r z y m o c o w a n y do os i 
p o p r z e d n i e g o koła, w tak i sposób , iż porusza jąc 
n i m w tył i naprzód wprowadzało się w r u c h ca­
ły przyrząd. (Rysunek N° 4) . 

P ó ź n i e j ukazał się światu trycykł w y n a l a z k u 
Izaaka S a m u e l ' a z M a r y v i l l u w K a n s a s , w p r o w a ­
d z a n y w r u c h k o r b a m i ręcznie o b r a c a n e m i i k i e ­
r o w a n y za pomocą le jc , p r z y s t o s o w a n y c h d o nóg 
n a sposób s t r z e m i o n ( R y s y n e k Js/2 5) a z a n i m 
w i e l e jeszcze i n n y c h prób tego r o d z a j u . W s z y s t ­
k i e o n a j e d n a k ż e , j a k o w i e l e pozostawia jące d o 

Rys. 9. Monocykl Pearfego. 

życzenia , poszły w z a p o m n i e n i e , p o d o b n i e jak n i e ­
gdyś o w e „sztuczne wózki" , a pomysł w e l o c y p e -
du popadł z n o w u w le targ n a lat przeszło cz ter ­
dzieści . D o p i e r o g r o m k i e echo w s z e c h ś w i a t o w e ­
go turn ie ju w i e d z y , sztuk i przemysłu, m a j ą c e g o 
nastąpić w Paryżu n a Wszechświa towe j W y s t a w i e 
w r. 1 8 6 7 - y m , zbudziło go z uśpienia po raz 
d r u g i i os ta tn i . W rzędzie i n n y c h pomysłów w y ­
twórczośc i l u d z k i e j , 
s tanął do u b i e g a n i a 
się o nagrodę i o d r o ­
d z o n y w e l o c y p e d , 
z b u d o w a n y p r z e z p a -
r y z k i e g o f a b r y k a n t a 
M i c h a u x ( R y s u n e k 
N° 6). A stanął już 
t y m r a z e m w takie j 
fo rmie i z tak ie in i 
u l e p s z e n i a m i , że o d -
r a z u j a k o patento­
w a n a n o w o ś ć o b u ­
dził p o w s z e c h n e z a ­
i n t e r e s o w a n i e . O d ­
tąd też, a właściwie 
o d r . 1869-go, g d y 
A n g l i k M a o i s o n z a ­

stosował po raz p i e r ­
wszy s ta lowe s z p r y ­
chy, a a m e r y k a n i n M r . B r o o d f o r d wynalazł g u ­
m o w e obręcze , datuje się zdumiewająco s z y b k i e 
r o z p o w s z e c h n i e n i e s ię w e l o c y p e d u . 

O d owe j także c h w i l i datuje się s t o p n i o w e 
i rac jona lne u l e p s z a n i e n i e t y l k o składowych c z ę ­
ści , ale i z a s a d n i c z e g o systemu b u d o w y w e l o c y -
pedów. O i le p o d t y m względem postąpiono n a ­
przód, dość porównać w e l o c y p e d M i c h a u x ' a z d z i -
s ie j szemi c y k l o w e m i m a s z y ­
n a m i ( R y s u n k i JMsJSfs 7, 8, 
9 i LO) by przeświadczyć 
się o n ieusta jące j n a tem 
p o l u p r a c y i pomysłowości 
tegoczesne j m e c h a n i k i . 

M a n j a u d o s k o n a l a n i a 
w e l o c y p e d u , n a d a n i a m u lek­
kości m i n i m a l n e j , szybkości 
możliwie na jwiększe j i t. 
p. zalet , doprowadziła n a ­
wet do pomysłów tak śmia­
łych i e k s c e n t r y c z n y c h , jak 
„motocykl " w y n a l a z k u w i o ­
cha S c u r i oraz „ p e d e s p e d y " 
( R y s u n e k 10). D o czego 
zaś w przyszłości d o p r o w a ­
dzić j eszcze może , p r z e s ą ­
dzać dziś t r u d n o . 

W e l o c y p e d y systemu 
M i c h a u x ' a p o j a w i ł y się 
w W a r s z a w i e wkrótce po 
s p r o w a d z o n e p r z e z tute jszego f a b r y k a n t a p o w o ­
zów p . W . R o m a n o w s k i e g o . Niezadługo zaś p o ­
tem u j rzano n a u l i c a c h s y r e n i e g o g r o d u p i e r w ­
s z y c h u nas p i o n i e r ó w kołowego s p o r t u . 

J a k i e z a c i e k a w i e n i e i z a i n t e r e s o w a n i e — ła­
t w e zresztą d o z r o z u m i e n i a — wywoływało z p o ­
czątku każde i c h u k a z a n i e się n a m i e ś c i e , d o ś ć 

Rys. 10. Pedespedy. 

w y s t a w i e p a r y z k i e j : 
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p o w i e d z i e ć , iż g d y p r z y d n i u świątecznym j e d e n 
z o w y c h pionierów, o b e c n i e cz łonek T o w a ­
r z y s t w a p . J . P i e t r u s z e w s k i po raz p i e r w s z y 
wyruszył do Łaz ienek , to t a k i tłum c i e k a w y c h o t o ­
czył go dokoła , że był z m u s z o n y co c h w i l a z s i a ­
dać z w e l o c y p e d u , n i e mogąc prze jechać s w o b o ­
d n i e . 

S k o r z y s t a n o też n a raz ie z takiego o g ó l n e ­
go z a i n t e r e s o w a n i a się n o w y m n i e z n a n y m spor­
tem i urządzono za s taraniem p. R o m a n o w s k i e g o 
p i e r w s z e wyścigi n a w e l o c y p e d a c h n a ce l d o b r o ­
c z y n n y . Odbyły s ię one w 1869-ym r. w ogro­
d z i e Kras ińsk ich z udziałem p p . G r o t k o w s k i e g o , 
J . P i e t r u s z e w s k i e g o , A . B r t i h l a , A . S i a r z p u t o w s k i e -
g o , L . H o f f m a n a i i n n y c h , przyczynia jąc s ię z n a ­
c z n i e d o zwiększenia funduszów zakładów f i l a n ­
t r o p i j n y c h . 

M i m o to wszakże, „maszyny" ówczesne , j a ­
ko c iężkie , ca łe d r e w n i a n e i m o z o l n e w użyciu 
n i e w i e l u przysparzały zwolenników w e l o c y p e d o -
wej j e ź d z i e . 

D o p i e r o gdy n a początku ubiegłego d z i e ­
s iątka lat u j rzano s p r o w a d z o n e p r z e z tute jszego 
fabrykanta p . H e r ż m a n a całe s ta lowe angie l sk ie 
b i c y k l e z g u m o w e m i obręczami i g d y j a z d ę na 
tego r o d z a j u s t a l o w y c h r u m a k a c h zaprezentował 
przybyły z z a g r a n i c y tute jszy m i e s z k a n i e c p . E m i l 
S c h u l t z , budzić się poczęło większe u p o d o b a n i e 
d o welocypedów. 

I m p u l s ten zwiększył się jeszcze b a r d z i e j 
g d y p . Herżman począł w s w y m zakładzie (w o g r o ­
dz ie n a K o s z y k a c h ) udzielać l ekc j i j a z d y i w y n a j ­
mować m a s z y n y . 

T o też już w r. 1885-ym o ty le r o z p o w s z e ­
chniła się umie ję tność używania welocypedów s t a ­
l o w y c h , że za s t a r a n i e m D y r e k c j i wyścigów k o n ­
n y c h mogły być urządzone n a p l a c u U j a z d o w s k i m 
w czasie w y s t a w y r o l n i c z e j drugie z rzędu u nas 
wyścigi n a w e l o c y p e d a c h n a ce l również f i l a n t r o ­
p i jny , w których wzięli udział p . p . S c h u l t z , br . 
J o m i n i n i , K i n d l e r , S łużewski , Doleżal i D u t k i e w i c z . 

Z a l e t y n o w y c h m a s z y n , w y k a z a n e i s twier ­
d z o n e n a o w y c h wyścigach, stały się n o w y m bodź­
cem i nową zachętą do k o ł o w e g o s p o r t u , króry 
też odtąd począł zyskiwać c o r a z l i c z n i e j s z y c h i s ta ­
łych zwolenników. 

W i c h to s z c z u p l e m g r o n i e , do którego p r z y ­
łączył się powraca jący z z a g r a n i c y E d w a r d h r . 
C h r a p o w i c k i , s p o r t s m a n sans peur et sans re-
proche, powstał za jego inic jatywą pro jekt za ło­
żenia w W a r s z a w i e T o w a r z y s t w a cykl istów — p r o ­
jekt , który dz i s ia j tak powyś lne wyda je o w o c e . 

H r . C h r a p o w i c k i s p r o s i w s z y do siebie a m a ­
torów cyklistów, przedstawił i m myśl swoją n a z e ­
b r a n i u d . 6 k w i e t n i a r . 1886, a gdy ona j e d n o ­
głośnie z a a p r o b o w a n a została , z a p r o p o n o w a ł o p r a ­
c o w a n i e pro jek tu us tawy d l a m a j ą c e g o powstać 
s t o w a r z y s z e n i a . 

Marsz ru ta j a z d y konkursowej na rok 1914. 
N a początku l i p c a p. r. odbędzie s ię d r u g a 

j a z d a k o n k u r s o w a T . A . K . P . D a t a dokładna 
o z n a c z o n ą będzie w s w o i m czas ie . N i e b a w e m 
ukaże się w d r u k u r e g u l a m i n , oraz p o d a n e będą 
daty , dotyczące zapisów. 

W a r s z a w a 
B ł o n i e 
S o c h a c z e w 
Ł o w i c z 
K u t n o 
K r o ś n i e w i c e 
W ł o c ł a w e k 
Ciechocinek (śn 
W ł o c ł a w e k 
L i p n o 
S i e r p c 
B i e l s k 
Płock (ob iad-noc leg) 

Etap I-szy. 

21,5 
24,0 
24,75 
41 ,25 
12,75 
44,0 

adanie ) 34,5 
34,5 
23,0 
34,5 
20,0 
16,5 

Etap Il-gi. 
P ł o c k 
B i e l s k 16,5 
R a c i ą ż 24,1) 
C i e c h a n ó w 36,5 
Pułtusk 37,75 
R ó ż a n 29,5 
Os t ro łęka 20,0 
Łomża ( ś n i a d a n i e ) 33,5 

202,75 

333,75 wiors t 

S z c z u c z y n 43,5 
A u g o s t o w o 53,5 
Suwałki (obiad nocleg) 28,5 

Suwałki 
K a l w a r j a 
K r a s n a 
Łozdzie je 
S e r e j e 
K o p z i o w o 
S o p o ć k i n i e 
Grodno ( śn iadanie ) 
Dąbrów 
O s s o w i e c 
Mężenin 
Łomża (ob iad-noc leg) 

Etatp Ill-ci. 

39,75 
21,0 
17,5 
18,0 
35,5 
19,5 
26,5 
33,5 
47,5 
45,0 
32,0 

Ł o m ż a 
Ostro łęka 
R ó ż a n 
Pułtusk 
S a r o c k 
Zegrze 

Etap IV-ty. 

33,5 
20,0 
29,5 
20,75 

6,5 

323,25 wiors t 

177,75 

337,75 w i o r s t 

110,25 w i o r s t 

197,75 

Ogółem w i o r s t 1105. 

. „ dystans ie Z e g r z e — J a b ł o n n a odbędzie się„ 
k i l o m e t r e l a n c ' e . 

N a 
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Kron ika . 
Wszechświatowy przemysł samochodowy. Prze­

mysł automobilowy w ciągu ostatnich 2—3 lat znacznie 
się rozwinął. Opublikowane w tych dniach dane staty­
styczne, według raportów konsulów w Paryżu, określają 
eksport samochodów z 8 mocarstw w r. 1912 na sumę 
640,000,000 franków, t. j. o 150 miljonów franków większą 
niż w roku poprzednim. W funtach sterlingów eksport ten 
w poszczególnych państwach przedstawia się w sposób 
następujący. 

1912 1911 
Francja 8,479,352 7,030,800 
Stany Zjednocz. 6,157,722 4,217,077 
Anglja 3,681,824 3.185,711 
Niemcy 3,638,950 2,327,500 
Włochy 1,548.629 1,254,557 
Bclgja 1,269,900 1,082,531 
Szwajcarja 441,884 424,348 
Austrja 242,311 208,167 

Ogółem 25,560,572 19,723,691 

Powyższa tabela wskazu,e, iż eksport zwiększył się 
we wszystkich państwach. Najbardziej zwiększył się wy­
wóz ze Stanów Zjednoczonych wobec przewyżki produk­
cji nad popytem. Najlepiej przedstawia się przemysł auto­
mobilowy we Francji, gdzie samochody wyrabiane są za­
równo do użytku miejscowego, jakotcż i na wywóz zagra­
nicę, a między innemi i do Rosji. Przemysł ten zresztą 
zaczyna się rozwijać i w Rosji, gdzie rozpoczęto już budo­
wę zarówno części składowych, jakoteż i całych samo­
chodów. 

20 nowych stacji meteorologicznych w Rosji. Zna­
czenie meteorologicznych stacji uznano obecnie i w Rosji. 
Nikołajewskie główne obserwatorjum postanowiło założyć 
w różnych miastach koło dwudziestu takich stacji. 

Wielkie zwyciąztwo niesztywnego systemu. Sto­
warzyszenie „Astra" wybudowało niedawno we Francji 
okręt napowietrzny, noszący nazwę numer warsztatowy 
„Astra Torres XIV" i sprzedany angielskiej marynarce. Ten 
podług systemu hiszpana Queredo wybudowany okręt wy­
kazał obecnie zalety. 

Niedawno wyleciał on z Tarnborough i rozwinął 
przytem szybkość własną 83,2 km. Z wiatrem na wyso­
kość własną Aldershot posiadał 125 kim. Armja francuska 
będzie wkrótce posiadała dwa Astra-Torres okręty napo­
wietrzne (Nr. X V i XVI), które zamiast dwóch silników 
w Astra-Torres XIV posiadają 4 silniki Chenu i będą dale­
ko szybsze. 

Lotnik na Farmanie Fourny zrobił w przeciągu 
czasu od 25 sierpnia do 16 września 1913 r. na swoim dwu­
płacie M . Farman z 70 P K . Renault silnikiem olbrzymią 
przestrzeń 15989 kllm. przez co osiągnął bezspornie prawo 
do nagrody na tegoroczną nagrodę Michelin"a 40,000 fr. 
Ciekawa jest ta okoliczność, że Tourny używał stale tego 
samego 70 PK. silnika Renault, który wykazał 292 godziny 
pracy bez najmniejszych reperacji w tym czasie. 

Krowa i lotnik. Niemiecki konsul generalny w Pa­
ryżu dostarczył francuskiemu lotniczemu p. Brindejonc de 
Moulinais propozycję pojednawczą pewnego pana Caspara 
Rulle z Koesfeld w Westfalji, w której ten rząda 200 ma­
rek, jako odszkodowania za to, że należąca do niego kro­
wa, która się pasła na łące, przy wylądowaniu Brindejonca 
z przestrachu zawcześnie się ocieliła i musiała być wskutek 
tego zabita. Chodziło tu o przelot Brindejonc'a między 
Paryżem i Kopenhagą z lądowaniem niedaleko Koesfeldu. 
Szkoda poczciwej krowy. 

Nowy okręt napowietrzny angielski został skon­
struowany przez p. H . Spencera, z firmy Spencer Bros. Ltd. 
Highbure i wykonał niedawno z Old Haip, Hendon uda-
tnych wzlotów. Mały reklamowy okręt napowietrzny „Bo-
vril" został w swych wszystkich częściach zbudowany 
w Anglji i posiada napęd przez 40/50 PK. silnik Greena. 

Karol I angielski i lotnictwo. Angielskie przywią­
zanie do tradycji w Hull doprowadziło do ukarania 3,000 
przestępców. Pewnej niedzieli miały mieć miejsce w Hull 

wzloty publiczne, które urządzał p. Reginauld Whitchouse, 
który się w tym wypadku nie zatroszczył o wskazówki 
władz, które mu dowodziły, że podobny czyn zbeszczeszcza 
niedzielę. Na miejscu widowiska zebrało się wiele ty­
sięcy widzów, po zapłaceniu zapłaty wejściowej, zanoto­
wać, ponieważ po za granicami swego okręgu za­
mieszkania zebrali się w celu zabaw sportowych. Tem 
przekroczyli anglicy prawo, pochodzące z czasów Karola I. 
4 godziny pisało bez przerwy sześciu obecnych urzędni­
ków, lecz udało im się tylko z 30,000 z obecnych 8,000 za­
pisać do swych notat. 

Looping the Loop w powietrzu. Porucznik Ne­
storów w Kijowie wykonał na wysokości 600 m. całkowi­
ty „looping the loop" ze swoim płatowcem, zwykłym je­
dnopłatem Neuporfa. 

Najnowszy angielski okręt napowietrzny. A n ­
gielskie wojskowe warsztaty, Royal Aicraft Tactory, ukoń­
czyły obecnie znowu okręt napowietrzny pod nazwą „ E t a " . 
Posiada on zawartość 100,000 stóp sześciennych i Canton-
Unne silniki o 80 M K . Śmigła mogą być użyte przy lą­
dowaniu jako śruby podnośne, gdyż osie ich da się usta­
wić pionowo. 

Nowy bujak skrzydłowy. Znany austryjacki lo­
tnik p. Karol lllncr buduje obecnie z porucznikiem Blihar-
skim bujak skrzydłowy, którego koszta budowy wzięło na 
siebie Towarzystwo budowy silników napowietrznych. 

Kradzież aeroplanu. Z podwórza ogrzewalni na 
dworcu kolei we Lwowie skradziono w swoim czasie ae­
roplan, przestany z Wiednia profesorowi lwowskiej poli­
techniki, Sochackiemu. Aeroplan był przeznaczony dla 
doświadczeń naukowych. Gdy kradzież wykryto—a spraw­
cy znaleźć nie było można, zarząd kolei zapłacił odszkodo­
wanie i — zdawało się, że sprawa pójdzie w zapomnienie. 

Dopiero przypadek dopomógł do wykrycia sprawców 
kradzieży. Oto żandarmerji lwowskiej doniesiono, iż słu­
chacze politechniki B. i Z. fabrykują bomby. Doniesienie 
brzmiało tak fantastycznie, iż żandarmerja nie przywiązy­
wała doń początkowo większej wagi, z obowiązku jednakże 
rozpoczęto śledztwo. Wynik dochodzeń był nadzwyczajny. 
Okazało się, że w mieszkaniu techników znajdują się cy­
lindry, motory i całe niemal urządzenie aeroplanu, podej­
rzane zaś hałasy pochodzą z prób doświadczalnych, jakie 
ci z aparatem robią. Ponieważ urządzenie takie jest nad­
zwyczaj kosztowne, przedstawia bowiem około 15 tysięcy 
koron wartości, wydało się żandarmerji rzeczą podejrzaną, 
skąd biedni technicy mogą je posiadać. Gdy pytani da­
wać poczęli niejasne odpowiedzi, sprawę oddano sądowi 
i tu się okazało, że aeroplan pochodzi z kradzieży. 

Oskarżeni przyznali się, że popełnili kradzież z żą­
dzy dla nauki, że oddawna marzyli o tem, ażeby mieć 
prawdziwy model latawca dla doświadczeń. Okazało się 
następnie, iż rzeczywiście nie popełnili czynu dla zysku, 
czego dowodem był fakt, iż próbowali na modelu zastoso­
wać cały szereg poprawek i zmian. 

Gra o mistrzowstwo w Petersbuiga. Podczas odby­
tych świeżo zapasów tennisowych w Petersburgu w poje­
dynczych partjach męzkich po zawziętej walce tytuł mi­
strza zdobył Alenicyn, mając 3 : 6 , 8 : 6 , 6 : 2 , 6 : 1 . 
W partjach damskich ogólną faworytką była panna Isnar, 
która jednak pobita została przez pannę Schlupp, mającą 
3 : 6 , 6 : 5 , 10 : 8, 16 : 0. W podwójnej grze męzkiej 
lekko zwyciężyli synowie prezesa Wszechrosyjskiego Związ­
ku Tennisowego, bracia Macpherson mając 6 : 2, 6 : 1, 6 i 1 

Pięciobój angielski. W Londynie utworzył się spe­
cjalny komitet, nad którym przewodnictwo objął jenerał 
major Allemberg, a którego celem jest krzewienie zamiło­
wania do pięcioboju olimpijskiego. Ten pięciobój wpro­
wadzony zostanie do wszystkich towarzystw sportowych 
angielskich, składają się zaś na niego: strzelanie pojedyn­
kowe, pływanie na 300 m., fechtunek na szpady, wyścig 
pieszy na 500 m. i ćwiczenia na trapezie. Popierając tę 
myśl francuz baron de Coubertin wyznaczył kosztowną na­
grodę wędrowną, którą w tym roku mógłby był wygrać 
oficer szwedzki Lilliehóók, mając 27 punktów. 
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Wiadomości Przemysłowe. 
Rozmowa Micheiina N° 57. 

Jak zaopatrzyć samochód swój w podwójne pneumatyki? 
W ostatniej rozmowie wspominaliśmy, że zwyczajne 

pneumatyki bez względu na swą siłę, nie wytrzymują ob­
ciążenia przewyższającego 78 pudów na każdą oś. 

A więc, gdy naładowanie samochodu W . P a n ó w osią­
gnie 78 pudów na tylną oś, to wzgląd na swą portmonet­
kę, a również zupełnie usprawiedliwiona chęć uniknięcia 
nieprzyjemności, zmuszają W. Panów pomyśleć o przero­
bieniu swych zwyczajnych kół do „podwójnych pneu­
matyk". 

Rozumie się samo przez się, że W . Panowie nie 
jesteście w stanie sami wykonać tej przeróbki. Przedsta­
wiają się w takim razie dwa wypadki, zależnie od tego, 
czy się mówi o samochodzie nowym, lub takim, który był 
już w użyciu. 

W pierwszym wypadku, jeżeli W. Panowie dosyć 
wcześnie skonstantujecie, że samochód Ich, który chcą na­
być, będzie musiał wytrzymywać obciążenia, które mogły­
by zmiażdżyć zwyczajne pneumatyki, należy tylko zażądać 
od konstruktora, by samochód był dostarczony W. Panom 
na „podwójnych pneumatykach" Michelin... a wtedy bę­
dzie to już sprawą między nami i konstruktorem. 

Jeżeli jednak trzeba przerobić samochód, który już 
był w użyciu, to należy nas o tem zawiadomić. My po­
prosimy ze swej strony W. Panów o wskazanie nam pe­
wnych wymiarów Ich samochodu, które dadzą nam możność 
szybko określić, jakie „podwójne pneumatyki" są niezbę­
dne dla danego samochodu. Co się tyczy dostawy tych 
kół, to W . Panowie będą łaskawi skomunikować się z kon­
struktorem, łub my załatwimy to sami. 

Co się zaś tyczy wymiarów pneumatyk, to użycie, 
„podwójnych pneumatyk" prowadzi za sobą pewne zmia­
ny w zwykłym sposobie ich wybierania. Można to łatwo 
osądzić z następującego przykładu: 

Na samochodzie z zwykłemi kołami, opony wybra­
ne dosyć silne dla tyłu są tembardziej silne dla przodu. 
„Podwójna pneumatyka" odwraca tę proporcję. Ponieważ 
każda pneumatyka „podwójnej pneumatyki" wytrzymuje 
ćwierć obciążenia, przypadającego na oś tylną, t. j. ciężar 
mniejszy od wytrzymywanego przez każdą z przednich 
pneumatyk. Należy się więc przekonać, aby pneumatyki 
były dość mocne po parze z tyłu, były i odpowiednie do 
użycia z przodu w stanie rozdzielonym. 

Dostateczne jest więc poznać wagę przedniej i tyl­
nej części naładowanego samochodu. 

Rozpatrzmy najpierw tylne koła. 
Samochód gotowy do drogi, włączając pasażerów 

i bagaż, należy stawiać na każde koło. 
Do ładowania od 72—99 pudów—dwie pneumatyki 

po 105 (parami). 
Do ładowania na oś od 96—pudów—dwie pneuma­

tyki po 135 (parami). 
Dla przednich pneumatyk kres obciążenia osi ró­

wna się: 
54 pudy na każdą zwyczajną pneumatykę 105 
72 „ „ „ „ „ 120 
78 „ „ „ „ „ 135 

Te dwie tablice dają nam możność określić, czy nie 
jest dla przodu za słaby przekrój, który jesteśmy zmusze­
ni umieścić z tyłu. W potwierdzającym wypadku W. Pa­
nowie musieliby zastosować poprzedni szereg, chociaż trze-
baby montować z tyłu silniejsze pneumatyki, niż te jest 
niezbędne. 

Potem zechcecie nam W. Panowie wysłać swe czte­
ry koła lub tylko piasty z ich szczękami, zębatki lub bę­
bny hamulcowe (nie ma zaś celu dołączanie drewnianych 
szprych i obręczy, których zupełnie nie potrzebujemy) I my 
dostarczymy W. Panom dwa podwójne koła do tyłu i dwa 
zwyczajne do przodu, zaopatrzone w zdejmowane rozcią­
gane obręcze. 

Podwójna pneumatyka dostarczy w ten sposób 
W. Panom idealny, elastyczny, i mocny bandaż i W. Pa­
nowie będziecie wolni od stałej obawy przed przełado­
waniem samochodu. 

MICHELIN. 

Sablatnig zdobył rekord 30 Września, wznosząc 
się z 3 pasażerami, a 1 b. m., z 4 pasażerami. Z 3 pasa­
żerami uniósł się na wysokość 2830 metrów, a z 4 pasa­
żerami na wysokość 2080 metrów. 

Tenże sam lotnik wzniósł się 3 Października w Jo-
hannisthali: pod Berlinem z 5 pasażerami na wysokość 1000 
metrów i tem zdobył rekord na wysokość z 5 pasażerami. 

Do wszystkich tych lotów użył aparatu Unionpfeil 
z motorem Austro-Daimler i aparatem magnetycznym, oraz 
świecami Boscha. 

Wystawa samochodowa w Paryżu 17-27 b. m. Ogó­
łem było wystawionych wozów w Grand Pałais 488 apa­
ratów magnetycznych. Z tych 397, czyli 81,5% było 
Boscha. 

Ze 117 firm, które brały udział w tej wystawie, 100, 
czyli 85,2% używało Boscha, a 85% z tego wyłącznie 
Boscha. 

Zmniejszyć wydatki na pneumatyki można Nad-Rozmia-
rowemi Pneumatykami Continental 125 m/m i 135 m/m. 

Im pneumatyka potężniejsza, tem mniej uszkodzeń, 
więcej przejechanycłi wiorst i większa oszczędność w wy­
datkach na nie. 

W tym celu wprowadziliśmy nasze Nad-Rozmiaro-
we opony 125 m/m ł 135 m/m medale, które mogą 
być montowane na 105 m/m i 125 m/m obręcze. Odzna­
czają się silniejszą budową i niedorównaną trwałością. 

Większa wytrzymałość pneumatyki polega na tem, 
że ścianka opony najbardziej na pracę narażona, a tem sa­
mem i na uszkodzenia, jest grubszą. 

Jasnem jest, że opona grubsza na dłużej starczy 
niż zwyczajna. Automobilista używający naszych 125m/in 
i 135 m/m obręczy gumowych znacznie dłużej będzie na 
nicłi jeździł, niż na 105 m/m i 125 m/m i prędko się prze­
kona o zmniejszeniu się wydatków na pneumatyki. 

Chociaż cena takich obręczy gumowych jest wyższa 
skutkiem większej ilości zużytego na nie materjału, wy­
trzymałość ich jednak sowicie to wynagradza. 

Proszę zatem spróbować naszych Nad-Rozmiarowycli 
125 m/m i 135 m/m pneumatyk, a własne doświadcze­
nie wykaże ich znaczne zalety. 

Kilka uwag o niektórych płynach mogących w przemyśle samochodowym zastąpić benzynę. — Zastoso­
wanie silników spalinowycłi do uprawy roli. —Ochrona oczu samochodziarzy.—Salon samochodowy w 
Paryżu.—Zawody lotnicze w Reims.—Amerykańskie samochody rozwoźne.—Wszechsport.—Światło Ruch 
Ciepło.—Zarys historji roweru.—Marszruta jazdy konkursowej na rok 1914.—Kronika.—Wiadomości prze 

mysłowe. 

Ufaninbi nriOlInłałU 7 rinfłau/a* w W a r s z a w i e , p o c z n i e r b . 3 , pół rocznie r b . i . 5 0 , k w a r t a l n i e k . 7 5 . 
nOIUIIAI IllLcUpillIJ L UUaLUWq. n a p r o w i n c j i i z a g r . r o c z n i e r b . 3 . 6 0 , pół rocznie 1.80, p o j e d y n c z e 

n u m e r a k o p . 3 0 . 
S K Ł A D G Ł Ó W N Y w W A R S Z A W I E 

K s i ę g a r n i a W E N D E i S - k a ( T . HIŻA i A . T U R K U Ł A ) — 
w Ł o d z i K s i ę g a r n i a Ludwika F iszera. 

Redaktor i Wydawca Z y g m u n t D e k l e r . Druk A. Zięckowski i S-ka Warszawa, Widok 3. 
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r PIERWSZA NAGRODĘ 

otrzyrriał sarriocłióćl 

F O R D " 
d. 12 października r. b. w przebiegu urządzonym na szybkość i wytrzymałość 

przez P i e r w s z y R o s y j s k i K l u b A u t o m o b i l o w y 

W M o s k w i e w okolicach M o s k w y P° gliniastych wiejskich dro­

gach przez rzekę, błota, wąwozy i górę. W przebiegu uczestniczyło oprócz 

PO R D A " jeszcze1 2 samochodów pierwszorzędnych fabryk, między innemi 

Mercedes, Minerwa, Opel, Rochet-Schneider, Charron, Sperber, Hupmobil, 

jednak okazało się jak to zawsze twierdziliśmy, żej D O U b l e - F a e t O I i y 

„ F o r d " typu sprzedażnego za cenę rb. 2.375 są n ą j O d p O W i e d l l i e j -

S Z e dla wszelkich dróg, w j n a j g O r S Z y m stanie będących bez wzglę­

du na porę roku. 

Wyłączni przedstawiciele na Kró l . Polskie 

RTLRNTR 
W a r s z a w a Jerozolimska; 59, telefony 20-42 i 88-42. 

Wobec końca sezonu — Geny znacznie zniżone. 



Oleje i Smary do 5a mo^'1odów i Aeroplanów 
najwyższego g a t u n k u 

U A C U U M O I L C O M P A N Y 
uznane za najlepsze przez powagi fachowe c a ł e g o ś w i a t a . 
Są do nabycia we wszystkich znaczniejszych składach, fabrykach 
i garażach samochodowych w kraju i zagranicą w blaszankach 

plombowanych, wagi: 40, 20, 10, 5 i 3 funtów. 

Przy kupnie naszych olejów 1 smarów prosimy z w r a c a ć uwaga na całość 
P L O M B Y 

z naszą m a r k ą h a n d l o w ą 

C3r argoyle" 

i—l 

ROS. T O W . A K C 

V A C U U M O I L C O M P A N Y 
Zarząd w M o s k w i e , M i a s n i c k a j\a 2 0 . 

Telefony: Na 26-49 i 124-86. 
O D D Z I A Ł Y : W A R S Z A W A 

Krakowskie-Przedmieście Ns 7. Telefon Ns 54-30. 
P E T E R S B U R G 

Wasiliew. Ostr., 3 linja, Ns 18. Telefon Ns 424-53. 
R Y G A 

Wielka Piaskowa Ns 26. Telefon Ns 34-46. 
O D E S S A 

Ulica Skobelewa M 10. Telefon Ns 11-00. 
N . N O W O G R Ó D 

Rożdestwieńska Ns 44. Telefon Ns 4-38. 

Adres telegraficzny wszędzie „VRCCJGM". 

Wystrzegać się szkodliwych podrabiań i falsyfikatów!! 

i ą 
Zameldowaną w Departamencie Przemysłu 

za JSfs 10533, d. 18 Czerwca 1906 r. 

1 

SAMOCHODY 
największy skład nowych i używanych maszyn fabryk francuskich i niemieckich. 

S a m o c h o d y — Sass is d l a celów przemysłowo-handlowych, n o w e . P l a t f o r m y lub karooer je 
do t a k o w y c h w y k o n y w a s ię podług żądanych rysunków n a zamówienie . 

T a k s o m e t r y d l a dorożek z 30 i 40 k o p . taryfą , z u m o c o w a n i e m i s p r a w d z e n i e m . N a skła­
d z i e stale 15 m a s z y n . Ceny od rbl. 2,000. 

Ul. Wielka JNś 22 garaż i szkoła inż. Tereszczenko. 
Zapis uczniów trwa stale—jazda na wszystkich systemach. 

a m 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
INŻYNIER 

O B R O Ń C R PRTENTOWY 
PETERSBURG—Wozniesienskij Prospekt Na 20. 

BERLIN—Potsdamerstr. Ns 5. 

j a techni 
branży samochodowej z kilkuletnią 

praktyką w kraju i zagranicą poszu­

kuje posady zarządzającego sprzedaw­

cy. Oferty S u b . „ A . Z . " Redak­

cja „ L o t n i k a i A u t o m o b i l i s t y " . 



Powszechnie znany Eksportowy-Automobilowy 
DOM HANDLOWY 

jiii-UHir 
5, Rue Laffite, Paryż (Francya). 

Przy jmuje obstalunki na automobile wszystk ich bez wyjątku 
marek z fabryczną g w a r a n cyą po cenach znacznie niższych od 
k o n k u r e n c y i franco (ło każdego z miast Państwa Rossyjskiego. 

N a pierwsze żądanie wysyła się bezpłatnie 

Ogólny ilustrowany Katalog 
zawierający w sobie szereg wiadomości odnośnie do wszyst­
k i c h marek samochodowych 1 9 1 3 r . , rysunków nad w o zi (ca-

rosserie) wszystkich modeli i silników samochodowych. 



Benzyną różnych c iężarów gatunkowych 
POLECA: 

NAFTOWO-PRZEMYSŁOWE . . 
i H A I E L O W E TOWARZYSTWO W 

Ole je masz 
M A Z U C W A R S Z A W A , J A S N A 8 . 

T E L E F O N 80-58 i 15-60 . 

TAMŻE: 
oraz 

T - w a S . M . S Z Y B A J E W i S - k a . 
N a f t a , R o p a n a f t o w a i O d p a d k i n a f t o w e . 

i 

generalne Przedstawicielstwo 
T t 

Swiee dnker 
W E N T Y L I pat. L E F R E R E I 
K A P S L I 

Wulkanizatorów V E N I 
Własne warsztaty reperacji opon | | | 

i kiszek. 

Porady dla kupujących samochody. 

właśc inż. L. Benedykciński i S-ka 
W a r s z a w a , A l . J e r o z o l i m s k a 4 9 

Telefon 242-40. 

l i E 3 
» •o s 

M .! -
fil " S 

A U T O B E 

i l « A H n ^ ł Oświet leni / samochodowego tworzy najnowsza 
I l l C d f l S a m>0 r e g u l u j ą c a D y n a m o ś w i e t l n a 

O T O L U X 
@ w kraju i z a g r a n i c ą w ie lokro tn ie zabezpieczona m a r k ą o c h r o n n ą 

i SAMOREGULUJĄCA 
|Ś T a n i nabytek, m a ł e * J ^ b o nawet ż a d n e koszta na umontowanie , 
- . ' w y g o d i ^ d la a u t o m o b i l i s t ó w n i e z b ę d n a . -

W y l ą c z n 
H = f a b r y k a n c i i H R ^ N S E l i E K T R O 

Strassburg yi Rlzacyi. JSTM' p ™ s P e k * y a™*1** 

„AUTOK" 
FABRIK fiir R A D K E T T E N G. m. b. H. 

BERLIN. 0.112. (Deutschland). 
JEDYNA W EUROPIE SPECYALNA FABRYKA AUTOMOBILOWYCH ŁAŃCUCHÓW i KÓŁ. 

Dostawca większych fabryk w kraju i zagranicą. Najtrwalsze najmniejsze zużytkowanie. 

Katalog i cennik na żądanie. 



JENERflLNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

JÓZEF B R E I T K O P F 
33i"LX270 Tecłiniczne 

W A R S Z A W A , MIODOWA 15 
Garaż i Warsztaty Lokal wystawowy i skład akcesorji 

Marjensztadt 4, tel. 21U-16. ~ Trębacka 1:1, tel 91-16. 

D R U K fl. ZIĘCKOWSKI i S-ka W A R S Z A W A . WIDOK 3. Tel . 135-10. 
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